
M.B. 
im. 

...__Opłata pocztowa u.iszczona rycMłtem Manewry · 
mocarstw zachodnich 

w Paryiu 
t. V/. - Im bard:;iej przeciąga}q ~ię obrady 

u.slępftej konferencji zastępców niinfa
trów spraw zagrnniczro.ych w Paryżu. tym 
ocz~'tcistsz.v staje się sens manewrów 
IJl':.edstowicieli mowrstw zachodnich świ~ 
damie i z premedytacją przecirtgajqcych 
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obrady, lfl szozególno.śoi sprowa ta sUila 
8tę jasna po 4 k1vietnia. kiedy pr::;edsta
u;iciel ZSHH rn1ińsl szc::;ególowy i wy.· 
czerpujący 'projekt., który inv:.ględnJa. 
również; p'.lwne poslulato/ prze1lsw1ócie/.i 
USA, lf!iel.lciej Bryt.(Jnii i Francji. 

! ?:~cięska realizacia podięłych .zobowiqzań 

Milionowe oszczqf 
Nflwl't niektóre gazety zachodni!>· 

euro11ejskie [>rzyznały, ie radziecki pro· 
.iekt tiregufowanifl krnistii Niemiec u-v· 

• • dl~.ie im się bardziej god11ym przyjęcia, 
niż projekty mocarstw zachodnich. Jed-s C I rud.:ie przerlsu1wiciele m-ocarstru zachod

. nic/r obs1a}11 przy swnim pmjekcie prr 
rzqdk" rlzien11ego, u•ysuniętym w dniu 
2 kwietnia. 

przynosi Pań~twu Czyn _t.Majowy 
St."je się · n;.ec;rą oczyu1ish!J, ie arnery

kmiski. devartmnent stmw suirn się zig· 
norować 1Jchu'<1ły paczdamski.e. chdałby 
bowiem - podobnie joh: i i11rle moror·
stwi:i wchodnie - uniknąć nieprzyjem
nej dla siebie dyskusji 1w forum Efody 
Mini-<t.rów nad /m;es~iq demilitrzryzacii 

.Niemiec, ponielA,'WŻ d(li.Y. do odrodzenill 

Fabryka saml)Chodów ciężar1nvych 
Zakładów Sta.rach&wfokich od cza
su wprowadzenia na montażu taś
mowej produkcji, ~·pugzcza. w cią

g-ii jednej l'lmiany więcej sa.mocho 
d(lw Star·20. Dla uczczenia ~więta 1 
Maja załoga montażu zooowią:iiała. 

sie :r.montowa..ć w kwietniu 5 S'llmo-
chodów ponad pła.n . 

N!t · zdjęciu: 7.akładanie szoferki na 
1•a.n1e samoohodu Star - 20; pr:w 
Pl'llO' c1J>łonkowio bryg~dy mfodde· 
fowe,i. Foto - CAF 

Meldunki· hutników włókniarzy 
WARSZAWA. „Naszym Czynem I-Majowym manifestujemy 

swą solidarność ze wszystkimi ludźmi walczącymi na całym 
świecie o trwały pokój, Nasze zobowiązania, nasza nieustępli· 
wa walka o pokój doda wiar,v w zwycięstwo bo.iownikom pokoju 
'~'. państwach kapital~stycznycb, ~ocni obóz pokoju, w . którego 
pierwszych szeregac-h kroczą wsp amali ludzie radzieccy, wznoszą~ 
cy gigantyczne budowle epoki stalinowskiej'' - oświadczył ślu- 
san: Antoni Mańko z portu gdyńskiego, który na 13 dni przed ter
minem wykonał swE> zvbowiązanie, a mianowicie przebudował 
i uspra11rnił i.zw. zbieracz'.'? prądu na dwóch dźwigach w · nowym 
porcie. 

Sesja 
Rady Naiwyiszei 

RFSRR 
MOS KW A. - Jak już dunos>i

l~my, 13 kwietnia. rozpoczęła. się 
w Moskwi~ z udziałem J. Stali
na pier- sesja. Rady Najwyi 
suj Rosyjs)d.ej Socja\istycmej 
Federaicyjn~j "Republiki lla~biec 
kieJ. 

Ol>rady sesji zagaiil prezydent 
Akademii Nauk Medy-0znych 
ZSRR. - M. AniC'1.kow . . 

stowa ślusarza Mańki wyrażają 
uczucia "vszystkich ludzi pi·acy w 
Polsce, wzmagający.;:h swe wysiłki 
dla przedterminowego wykonania 
zobowiązań dla jak najgodniejsze
go uczczenia święta mas pracują
cych. 

W miarę zbliżania się dnia 1 Ma 
ja potęguje się e•ntuzjazm i roz
mach pracy w hucie ,.Bai!don". Na 

Ambasador Chin 
u premiera RP 

i młn. Soraw Zauranicznych 

tablicach wspólzawodnictwa l-r11Ia
.iowego rośhie czerw0'!1a linia ' ozna 
czająca zwycięskie wykonywa~1ie zo 
bowiązań: Cała załoga ambitnie w<1l 
czy o J.lf'Ąną realizację swego czynu, 
który cl;i gospodarce ri~rodowej 
1,170 tys, zł. 

milit,aryzmu 111iemieckiego. 
Dl.r1 wszystkich jest obecnie rzeczą 

jasną. ie rnacarstux1 za.chodnie umyśl
nie przeciągaj<! <>brady wstęp!ie-j sesji, 
.~Larajqc się fałszywymi deklamcjami 
::;amaskou;ać polit.ykę przygotowywmia 
wojrry. 

Przy ziejątJych ogniem pie
cach w liali stalC<wnie:rnj ze_ zdwo 
joną energią pracują zastępy hut 
ników. M. in. załoga jednego z 
pieców, która postanowiła wy
produkować w kwfotniu br. 300 
ton i<tali pflnad plan, f,}zieki p~zy o I ;, h d • 
śpieszeniu remontu a1>ITeiatu zre e egacl . zac _O Dl 
a.lizowafa swoje postanowienie 
,iuż w pierwszej dekadzie bież. utrudniają porozumienie 
miesiąca. . 

Robctnicy zakładów przemysłu I PAR;;z. -. ~a ~O-tym posiedzeni~ 
wełnianego „Polska Wełna" w Zie- zastępcow m1mstrow spraw zagram 
lonej Górze z dumą melduja· 0 po c~nych czterech mocars.tw. przew_od
ważnych sukcesa~h v,; realiz~cji zo mczyl del~gat lJ.rytyJsk1 Davies. 
bowiąz.ań. Do 12 kwietnia br.· zało Pl'Zedstaw1.c1ele trz.~ch .m.ocarstw za
ga wykonała ponad 40 proc. swego chodn.1ch ·me odp.ow1edz1~h me na kr;.r 
Czynu I-Majowego. Szczególnymi ty.kę ich sta,~ow1s.ka. z Jak.ą wystą.p1ł 
rnkcesami chlubią się ,V. Stnelec, na ~opr~ednl!n posiedzemu delegat 
S. Wróblewskii i M. Łabuć, którzy rndziecki.. . 
postanowili obsługiwać 3 kr<isna za . Na p~siedzenrn ty,n,i Gr~mrko, Wy· 
miast 2. Wyrabiają oni dziennie po kazał Jedno~1tri»n.nosc tw1erdze11 o 
100 tys. rzutów wątków. Każdy z· „t~stępstwach . czymonych r7'ekomo 
nich wykonuje w ten sp-0sób 0 15 Pl zez del~g-acJ7, trzech. m?cars,Łw. 
tys. rzutów więcej, niż dotyehcz.as l\fuszę stw1<:rdz1c -. pow1~dz1al Gt•o-
3 robotników myko - ze kroki podJęte rn-ze?-

W · . 11r;r.eds!.awicieli tn.eeh mocarstw nic Narody popierają 
apel SRP 

Po zatwierdzeniu porządku 

du.ennego obrad minister Fina.n 
suw RFSRR, deputowany Iwan 
Fadiejew wy~łosłł referat na. te 
mat pierw57,eg-0 punktu 1>0rząd
k1t d'1liennego. 

_ _edlug n?desłai;ych do. Z?rz. Glu d:td;;:! ;iję alwihfłnii> por{,wtnć .,, , ty 
WARSZAWA. - Pre7.e!I Rady \>mE'go Z\~. ~aw. 1 rncowmkow P;·;:c mi krokami jakie i~tc.' nie pnrlj 0 la 

Miinistrów J(w,ef Cyrankiewi~ przy m.rslu. Sp.ozywc:zeg?_ m?ldunkow. <leleg·acja r:dzieeb, ab'" rna!i'i.ć -~od 
zobow1.ą7.a1~1a na. czes~ _święta klasy stawy porozumienia. 1\'ó\•-t•za.; d e l~. 

SOFIA. - W dniu 16 kwietnia. w 
Rułl!'arii rozpocz~rna się · akcja. zbie 
rania podpio;;ów 'poo apelem świato
wej Rady Pokoju w spra,vie zawar
eia Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Wszystkie 
Ickalne komitety_ obrony p0<koju 
orgamzac,ie politymne, sp<>lecwe, 
kulturalne i religijne w Bułg<1,rii 

pnygotowują się do tej ka.mpanii. 

jął w dniu 1:1 bm. ambasadora nad robotn1ezeJ podJęło Juz 115 7..a.kla- ganj ti h t · J • 
ZWYC7&.inego ii "'ełnomocne„o Chi-6- dów tego przemysłu Wartość zobo·· "'· e :ze:, mot'.'_rS w. za1.ąr ~ 1 •• 

W referacie tym mhlister Fi
na.nsów RFSRR podkreślił ZWY. 

cięstwa narodu radzieckiegG w 
bud01Wnlichwie k-0tmin<istx-0!1lnego 
s·połecreństwa. 
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1 
uw~g-lę-dn1ema kwestn p07.lOU1\ l r.hr'J 

skiej Republiki Lud-0wej p. Peng ~ią~n ~r~\ :W7,a. d mil i~nhow kz!. · je.1'1 i sił zbrojnych oraz sprawy k<m 
Ming _ chih. . m. 10 o mcy 1a oms nc za a troli 

W dniu 14 bm. ambasador Chiii- dó_w mięsnych WYllroduku.ją w k"'.i~ D~legacja ZSRR zgodziła się na 

Przeehodząe do omówieniia. bu 
M.etu RFSRR na rok 1951 mini
ster Fa-d'iejew podkreślił, że pre 
limimtrz bucli.etowy uwzględnia 
nowy, powa.żny rozwój przemy
słu i rolnictwa, rea.lj.7.ację szero 
k•iego programu zmierzaJącego 
clo dalsugo podniesienia. po?Jio-: 
m1• matel'lialneg<> i kulturalnego · 
mas pracujących. 

t~m dodatkowe wyroi>~ .- w~rtosci wlączenie do pie-1:wszego punktu rów 
skiej Re,pu.bUki Ludowej złożył wi- 514Ptys. zł'. a zał~ga wyvworn; PM.T nież tych zag·adnień. Wterly iirzed-

yt"' m' ~-·- • s - Z'"" · w oznanm podjęła zobow1"z..ame t · · 1 · · . z " m „ .... -0w1 praw ,......,rMuez- • . . : . s aw1c1e e trzech mocal'stw zarzęl; 
. . (1Szczędnosc1owe ktoreg-o reallzacJa. 1 · • • 

nych dr Stamsławow1 Skrzeszew- da gos odar ' d . 1 4.00 t wyszu .;:1~ac nowe, sztuczne argume11 

* * 

sk.iemu. I złotych~ ce naro oweJ · ys. ty przec1wl.;:o: pr_op.oz:vcii rar~zieckiej, 
Rząd radz1eck1 1est przecl\\'fiY ta

kiemu o'lzukiwaniu narndó\I·, 

* 
BUDAPESZT. - Akcja. zbierania 

podpisów pod apelem światowej Ra
dy Pokoju rozwija s.ie na W ęgrzeeh 
w niesłab114cym tempie. W ciągu za
ledwie dwóch dni 307.490 mieszkań
ciiw Budapesztu podpisafo apel. Gór 
nky w Nagy Batem, składając p<1d• 
!!'is~· porl apelem, podjęli ~mbowiąza
nie wydobycia 18 tysięcy t0<ń węgla 
do końca br. ponad plan. 

* 
P ARYż. Dzienpjk „liumanite" 

donosi, że w całej -Francji odbywa· 
fa się liczne zebrania, których nczest 

Minister Fadiejew p4ldkreślił, 
że wydatki na cele społeczno -
kulturalne stanowią w rb. '70,8 
p1·oc. ~ystkfoh wYda.tków bu
dlietow3rch. 

ZgQn 
Ernesta Bevina 

nk:y domagają. się zawarcia Paktu LONDYN - Podano oficjalnie 
P~koiu między .5 wielkimi mocarstwa do wiadomości że w dniu 14 kwie 

• mi. Deputcwam do parlamentu fr~11 . ' · 
cnskiego z de\)artamentu Tarn otrzy t1!'1a zmarł na zawał .serca b. ~1-
mali pd swych wybm·ców 1is.t .,, żąda 

1 

n~s1:~ir Spra~ Zagranicznych W1.el 
mem, hy do!1laga!i się od i·zą-du tran kieJ Brytann Ernest Bevin. Bevm 
cus\\iegu za 1n1rci" Paktu Pokojn. licz~rł 70 lat. 

Bohater1fiłci strajk trwa 

Krwawe starcia 
w irańskim zagłębiu węglowym 

Załoga Fabryki Aparatów i Maszyn 
w Oliwie pod Gdańskiem w ramach 
zobowiązań 1-Majowych postanawi
la wykonać ponad pia.n 10 wywro
tek dla przedsiębiorstw budowla-

nych. . 
Na zdjęciu: malarze Józef NJedział
ko i Bernard Trybul malują gotowe 
wózki - wywrotki. Foto - CAF 

LONDYN - Jak wynika. z doniesień agenc.ji Reutera. sytuacja p 
'"' franskim zagłębiu naftowym jest naclal poważna.. Wladze UŻYłY sa- ierwsza 
mochodów p<?ncernych przeciwko ma11ifestując~'m ponownie w Aha-

wiecha 
w MDM cl<'.nle robotnikom. \.V Render Ma.szur, w południowej części zagłębia, 

zginęła. ,jeclna kobieta i jedna. ~dniosła ciężkie rany, gdy policja o-
tworzyła. ogief1 do m:mifestantów. Ponadto 12 kobiet i dzieci zostal'it WARSZAWA. - 14 bm. nad Mar 
lżej rannych. · sz.ałkowską Dzielnicą Mieszkanio-

Rząd irański wysłał <lo zagłębia naftowego gen. Shahb;ikti, cie· wą zawieszona została pierw>za wie 
ną.!Oe,eo się rcpnfa.c,ją szczególne.i bczwzglednośei. Shahbakti ma. :w.o· cha. W dniu tym załoga budowy ble> 
str.zyć ~tan woje1my, obowia,'1:t.1.ią-0y w południowej czę~ei kraju. ku lla. wznoszonego przy ul. Pięk-

W Teheranil" powstała organiza- demokrac.ii i pokoju. nej. pomiędzy Marse.ałkowska 11 

da ogr.Hncnarodowa walki z Anglo- * „ * Kruozą. zakończyla budowę stropów 
Irańskim •rowarzy11twem Naftowym. MOSKWA - z Teheranu donosi piątej t.i. osta•tniej kondygnacj•i na 
Pcd tym też hasłem odbyła się w agencja TASS; że 12 k1ivietnia stu jednej z części tego bloku. RoboLy 

,,;ąlck w stolicy Iranu wiclotysif',cz denci tamtejszego uni ·ersytetu za wyprzedzily znacznie ustalone har-
na ma.nifesiacja. Mówcy występo.- stni,ikowali na jeden dzie1\ na znak I monog.rainy. , 
"a.U przeciwko imperia!izmnwi an_g sclidar:nosci ze str:ajkującymi robot l ~lok. Ifa jes·t jednym z wie'kszych 
lr.1!rn.!kie111u, wzywaja.c ,jednocześnie 111kam1 Anglo-lransk1ego Towarz.v- ob1ektow, \.\l'@oszo1wch obecnie na 
do naclesniellia stosunków !( obozem stwa Naftowego, MDM. 

„Instytuty francuskie'' 
siedliskiem szpiegów w CSR 

PR..<\GA. - Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Czechosłow<1cji prze
kazało w dniu 12 bm, ambasadzie 
francuskiej w Pradze notę z żąda
niem. by instytuty frapcuskie w Pra 
dze, Brnie i Bratysławie r&aJpreeslałv 
natychmiast sv,re,i działalności i zli 
kwidowały swe sprawy do dnia 1 
maja br. 

Nota wskazuje, że instytuty te, 
działające w Czechosłowa<!ji na pod 
stawie jednostronnej decyzji rządu 
francu~ki.ego, stały się narzeclzi2rn 
polityki wymierzonej przet:iwko 
czechosłowackiej demokracji ludo
wej orae. rozwijają drlałalnoś6 wro 

I 
gą, ustro-,iowi ludowo - demok,ratycz 

. nemu w Czechoslowae.i!. 

Depesze ze świata 
do robotników koreań· 
skich walozric.rch przeciu 
ko amerykmi.skim agre!o 
ram. List 1.vrrażn voclzitt 
robotnikó1t1 .iapo1iskid1 
rlla b•1haterskiei ualki 
koreańskiei ~·[a„; robot· 
niczej bro",.,,i(lce,i 11 iev'lleż 
nafoi i jedności suej o.i 

PARYŻ - Na vosie· 
dzeriiu francuskiego Zgrn 
rnadzeniq Narodowego 
w dniti 12 brn. premier 
Queu.ille przerlsw1cil vro 
gram. firw.nsor.vo-elwno
miczrry swego r:;ądu oraz 
:apraponOU)(1ł przepro. 

1mdzenie wyborów vrzed 
t<>rminowo w dniu 10 
crnrwca 1951 '" 

f'o J!r::;emówieniach rrir 
lu c/eputcncarrych, rlonw· 
ga,iących się natychmiaslo 
rvej clys~·us.ii 11ad =gfaszo 
11ymi i11t1>rf1elacjr1mi. 
Queuille 11ostowił sprart:ę 
mtum :aufrmia rllu rzącfo . 

. * * * 
l\'OWY JORK - Pra· 

sa ame1·ykańska donosi z 

Bo11n, że rozmowy przed 
stnwicieli ·wysokich korni 
sarzy VSA, lfliel!ciei Bry 
tanii i Froncji, z tz~. r1ie 
mieckim homit.etęrn woi· 
skowym., w k1,órego skla.~l 
wchodzą - byli f4[tl'Crfl· 
łowie hi.tleroicscy Speidel 
i Hausinger, doprowadzi· 
ły do O[ITllCotvanin planu 
udziału Trizonii rv •• ar
mii atlantyckiej" Eise-rilw 
u·er". Korrtyrrgent :achnd 
nio·nierniecki u:ynosić rm• 
w myśl l~f!.o planu około 
12 dyuiz,ii. 

. ;.:. *' * 
PEKIN - Z Phenianu 

d011 aszą, i;e .iapońsl,.•ie bit1 
ro lączno.ści :.e ,~iciraou;q 
Federacją Zwi<Jzków Za· 
wodowrck nn:e.<ł.ało list 

CZYZll,Y. 

* " * 
PARl'ż - Z dniem 9 

kwietnia weszl•i r.v iyciE 
17 flroc. uo~ltcy::la1 ·cen 
oµan .mmochorlou.ych. 
N1t rynku ri11ry5kirn natu 
.ie d-;: g!1Xlftownq, :.Li) żkr 
cen nwsfo. 

* * * 
Bt:RLlN - hbr1 Ludo

wa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uchtcali. 
la jednomyc<lnie projekt 
ustawy o budźecie pań· 
stwownn 1w. rok 195,1. 



STR. 2. .,EXl?_U,SS, /iUl;ST~M!llr 

Tematy dnia Nr lOI 
Do 1-go Maja „... f;.. 'W 

i;*~;~~[~~ zlikwidujemy analfabetyzm!~~=:·~~~~~~~ 
nam wybac~. Walk ech • • ..,11 są w stanie podołać narastającym 
pn ?ou,iem zrobić, gdy senator SUJ- a o ~powsz rnenłe poczQmOWej nauki czytania . i pisonio po- ~tr:= ~~~~;pli~~e ~~ 

llDW Z1ednoczonych zdenerwuje się i wmna spotkoc' ei'ę . l • k' . kq dy k ł b k dana do prania rzecz będzie goto-u~ stów, 1cróre nie powinny w,-cho . .> W1ę SZQ opte re CJ"i o ry . wa. Przeważnie sami sprawiamy klo 
ihic poza cztery ściany ga:binetów Białe p l , poty pralniom: wszyscy zazwycza.1 
go Domu .. A repu.blikań.ski senator Me t- - -a-n s-z~e-ś-c-i:..V-1-e-t-n-i fi~no dotąd, zn. ale.źć rozwiązania I podeJ"śn;.., d"' te·"-~ z"g-.J-,eru·a są oddają rzeczy do prania jednocze.. 
Carthy zdenen.vował · d d -o ... - spracowana z"ylasta dłoń t t k ~ ..., "'" " «.u:n« śni · b . . . się napratc ę, g Y • . eJ a, powazn~J- sytttacJ·i,, nie Zakł-.Jy i·m. Okrz~i . .., ·rgan;"'"""a e l pragną Y szybciej były upra 
dcwr.edzi.ał się o de„vz1'i preryden.•·1 1'ru ciężko opiera się o brzeg pulp1·tu. pot f l · · - .,.,..., ~" /:.N .i..uv"" ne A ~~ · · k ~ · ~, .... ra tono zna ezc .wspolnego ję- ny swoJ· ego czasu na tym t.eren'e . . . IA1 - Ja uczy nas zyc1e -
motUI. • • pozbawia;,•ce1· 1'ego dobrego pr·~ Palec powoli' suru·e s'ladem n-ie- ?·yk~ . ' J~~·t ni·ewyk~nalne 

ro ~, ~ •• "'. z n1e.roz_unueJącymi wiel- ku.- dla 20 analfabeto· w. „.;e dał ~"' v * · 
"JGC&e_la Mac Arthura w.~zystkich jego sui znanych do niedawna_ znaków. k d ··~ "·" * ~ 
noT1sk.. Stara robotnica . odczytuje z pr-e- o~c1n zaga ~łend1a analfłabetami. zamierzonego rezultatu. Mimo SKRZYWDZENI J_,OKATORZY:-
. otez zapy1.a1•y przez korespondent" jęciem t lekro, · ': . e sa~ .. ą pop_e n.iły ta~że bawiem wszelkich udogodnień ze Jeżeli komH:et domowy nie ma t>0-
1ednego z dzienników, wychodzqcyc/

1 
w kie każ/ ~ powtarzane, blis- 1 ZPW .. 1m .. Ossowskiego, ~to~e strony dyrekcji, brak było. zrozu~ słuchu u właściciela domu i jest lek 

Milwaukee czy prezyden.ta należy 
110

_ I Pl emu s. 0.wa: :_n.uno iz m~Ją na s~vym terenie mienia ze strony samych zainte- ce~011y - powstaje~ do ko--
stawić w stan oskarżenia. za jego d!'r.yz 1 · - an Szesc10letni to pokój z.al~wie .6 an, alfab. etow -. trzech resowanych. Wobec tego ki·e- mitetu bloik.ow_ego. Do. i;>lero w wy-
ję, senator Me Corthy odpawied:z:i.ał: 1 dobrobyt! · h t f ł padku «d '" ~- od .., z me. nie pora l y obJąć na- rownictwo postanowiło przeJ"ść . ~ °f"'Y. l ..., zawi ło -. nale'-
. -: nzec~ jrun.a! Tego sukin.,yna nale Plan Sześc10letni to także uczamem. _ . . . · Izy zvvroeić się do Ref. Komitetów 
sy 1ak na.7$zybc1ef oska;tyć! . I ośw.1ata, to książka ± gazeta dla Przykładem wr odwrotnego ~a na.uczarue indywidualne. Z"."'.o- Blokowych przy Prezydium Dzielni 
„~~pmu;r~ stała ;ię głosna. Zm.nterp.elo- ,v,rl,zystkich. To nowe szkoły. sze- . ęcz łano zebrame, wyznaczon.:> opie· c<>wej Rady Narodowej swojej dziel 
o;-•Y. P -~ dwoch deputowanych czy roko otw;łrte dl , b t .k. . p I kt1nów i_ w chwili obecnej wszys- nicy. · 
Mł-Otme użvl UJ/.~ ostreg() sł()wa Mel hl. ' a IO om ow 1 opu aryzujemy cy do meda"'rna analfabeci umie- * * -
<Arthy pospiesznie udzielił drugi;go u, c opow, to całk-PNita "likwidacja ł ją już czytać i pisać. . OZ1!'TELNICZKA: Pocadnie pne-

-=- Nie pam.ięt,am., czy oku.rai użyłem . Łod:z do niedawna jeszcze nale- . Podobnie dobre wyniki uzy- d~ przy ul. ks;. Brzóski nr 81, Próch 
wiadu, w którym st1.11ierdził: . I ana~fa~etyzmu. czvte 0,·ctwo c1w"\.':reneryczne mieSzczą s'ię w Lo-

t}'.ch samych słów, niemniej jestem śu·i1: zała do miast najba·rdziej dotknię na skały ZPB im. Hanki Sawickiej, mka nr 11 i Nowotki 23. Nie wolno 
cwi przekonany, ie ckcyz.ja TrunwJw rrie I tych klęską analfabetyzmu. Ka- WSJ ZPB im. Włady Bytomskiej, zani~bywać choroby. Powinna Pa-
była p~z~ta na trz~iwo. '_lui:. ta ban- pi'tali'>tyczny ustrój ·przedwrześ- Wielkie zaintere5owanie wzbudził na ZPW lm. Świerczews!C,ego, ZPB ni b&zwłoc,znie v..głos-ić się do jed-
d.4, ktora. naok~o mego siedzi., musi11- mowy c~ynił wszystko, aby ro- terenie wsi woj. łódzkiego konkurs dla im. Kunickiego i inne. nej z wymienionych placówek. 
/,o, go dobrze ~pic: A my w ~ln~ryce m.a P.,Jitnicze miasto jak na:mn·1e. C1'ytelników biblie>t"k gromadzkich. oę.lo - Do dnia 1 Maja ani jednego * .., * 
my dobre UJ'>Odki. Postmum>ieme prezy chlonęt 1.~.· . k . · t B. ~ . · J szony przez Zarzę-0 Główny ZSCh p'.)1] a lf b t 1 Ab d . ST. BOROWIAK - SZCZECIN: 
denta je.~t r.vłasnie tego d(N.oodem. 

1 
.o ru>ląze ~ 1 gaze ·. '. o 1 po ha'ł~m.: „Książka przyczynia się do po•l na a e ·Y~ - Y za ame tv, Nie należą się Panu pieniądze m UT 

To jedn(tk pouczające, gdy zdeM.1-wo c~y A-;,bY. Jeszc,~e. bardzie] robot- noswń1a kuhlll'y i dobrobytu wsi, u.łat- postawione sobie przez aktyw lop, gdyż chorow.ai!: Pa:n w ciągu ·4 
wani bonzowie imperializmu zac:y1lajq mcy uswiadam1ali sobie wyzysk wia realizacj!ó Planu '6-letniego, wał1,z-v ZWlązkowy został-o zrealizowane, miesięcy, korzystał Pan i konz.ysta 

, sobie mówić prawdę w ciczy... (m} 1 krzywdę? o pokoj, pomaga w u~y,kaniu awan;;;1 musi nastąpić ściślejszą koordy- nada.I rz. bezp1aine.go Ieczerua ora;i 
społecznego". nacja pracy rad zakładowych · i otrzymał Pan :polx>ry za cały eai:as 

Cdem konkursu jest upowszechnienie. dyrekcji. · trwania choroby. W tym wypadku A dziś? Przeanali;mjtny za
gadnienie wałki z analfabe
tyzmem na odcinku przemy
słu włókienniczeg·o, branj;y 
.najliczniejszej w naszyxn mi~
śde. Na podstawie sprawoz
dań, jakie napływają do Za
rządu Głównego Związku 
Włókniarzy, można stwierdzić 
iż zobowiązanie całkowitej 
likiclacji analfabetyzmu, po
djęte przez łódzkich włóknia
rzy w ramach Czynu I-Majo
wego, jest w większości z~kła· 
dów z całą odpowiedzialnością 
realizowane. 

Attlee nosi ze sobą do parla· 
menhi zaw~ze bu dzik. Prairdo 
podobnie robi to dlatego. aby 
jego mowy b u dz i ł y zaufanie. 

* ~ * 
Rozmawia dwóch bezrobotnych· 

w zachodnich Niemczech, 
, -- Co słychać? 
- U mnie kiepsko. A u cie

bie? 
- Nie mogę powiedzieć. Mam 

już robotę. Stoję na granicy 
NRD i patrzę kiedy upadnie re
tym demokratyczny. 

- A co ci za to płacą? 
- 600 marek na miesiąc, 
- To nie jest znowu ta.k dużo. 
- ·Tak. ale za -to jest to stała 

pos.ada!. .. 
* • * 

Dowódca rozgromionej bryga
dy tureckiej w Korei - generał 
Sokiri, oświadczył dziennikarzom 
zagranicznym: 

- Pon~eśJiśmy co prawda po
~ażne straty, ale nieprzyjaciel 
me zdołał sforsować granic tu
reckich. 

Przeprowadzona kilka dni: te-, 
mu lustracja p-rze.z ORZZ wyka- \ 
zała jednakże, iż nie wszędz.ie 
walka z analfabetyzmem spotkała 
się z pełnym zrozumieniem. Jak
że bowiem inaczej określić fakt, 
iż w ZPB im.' Marchlewskiego 
czy w ZPB im. 1 Dywa.zji nadal 
jeszcze po-czątkowa nauka czyta
nia i pisania napotyka na poważ
ne trudności? Wskutek źle zapla
nl.)wanej przez dyrekcję zmiano
wości obecność na kursach jest 
bardzo niska. 

W ZPB im. Harnama na 75 
nieumiejących jeszcze czytać i 

pisać, 11 osób nie zostało objętych 
nauką. Zarówno dyrekcja jak i 
Rada Zakładowa za mało intere
sowały się tą sprawą, nie p<>tra-

wśród 1ndności wiejskie.i czytelnictwa Trzeba, aby walka o upvwsz€Ch Ustawa nie. przewidU!je odszikodowa 
dohryt!h i wartościowych książe.k. Knt<ly nienie oświaty i kultury w fa• nia za niewykoniystany urlop. 
z uczestników konknt"'."n ohowi11zany je8t brykach stała się punktem hono- * " * · 
pr0<ec2ytać ~onujmn.iej 5 książe.k z hi- ru kolektywu zakładowego; 1 aby K. MAR.CZJ!ŃSKA: Redakcja me 
hliotrczki gromadzkiej i samodzidni<' te d zajmuje . się pośrednictwem pracy. 
napisać o J. e<lneJ· z nirh opin1'ę. waga go zaga n'.eni.a dotarła do R d . ł . , , b każdego czkmka załogi. .a zimy rzg os:ic się e:z;pośiredruio 

Do chwili obec.nej do powiatowych za- do Oddziału Za•trudnienia. Jest t.o 
rządi>w .ZSGh woj. łódzkjego wpłynęło Tylko w takiej atmosferze, najskuteczniejsza i na.jsa:.ybsza dro-
już przeszło 4 tys. zgłoszeń do konkur- przy tak pojętej współpracy bę- ga uriySlkania praey we właści~ 
su. W wielu wypadkach do konkur.<u dzie można całkowicie zwalczyć zawodme. 
przystępują całe zespoły Ś\vietlicowe, an.alfabetyzm - smutną pozosta- ---------------
czytelnicze lub samokształeenio~1·e. łośt~ minionego ustru.ju. (W} Hallo, Polskie Radio 

Uczestnicy kur.su iwcz11tkowej nauki czytania i pisania w ZPB 
Marchlewskiego ' pode-zas wykładu o Polsce współc:zesn.ej. 

hu. 

Ciekawsze audycje' 
~NIEDZIĄŁEK., 16 KWIETNIA 

13.30 Aud. szkolna dl\l klas m - IV 
- .,.Uczmy efę ~piewac~ wd. st"llluZ. 
13.50 Aud. ZNP. 14.05 Koncert solist9w 
14.30 A.ud. szkolna dla klas V - VII -
•Ni>gdy się n.ie śWeszę"' ipog. 14.50 

Gra zespół T. Polańekiego. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych - Hallo mło 
dzi. fi.zyey". 15.50 Aud. PCK dla' cho. 
rych. 16.05 Drobne utwo.ry wiolonczelo 
we, 16.20 Program lokalny. 17.05 „Od
powiedzi fali 49". 17.15 „Wesele krakow 
skie„. l7,<J5 ,,'l f.rontu 1 Maj. Zobowi11 
zań Pokojn". 18 .. 00 Pro~am lokalny. 
19.1)() „Wszedmica Radiowa" - Wykład 
z cyklu: „Prz)roda". 19.20 Recital. 19.40 
Lekcja .ięzyka rosyjskiego. 20.20 „z froo 
tu 1 Mai. Zobowiązań Poko}u". ~.45 
Koncert Orkiestry PR. 21.25 Polska 
pieśń masowa. 21.30 Muz-yka i aktualne 
śei. 22.00 Proza, 22.20 Koncert w ra
mach Festiwalu Muzyki Polskiej. 23.10 
Muzyką kameralna A. Dworzaka. 

Godzien.na. notvelka. „Expressu" ·W. Kożewnikow -: ~r~ił! - krzyknął kapitan. - A I pie~vtę. Ty, który latasz tylko, nie z.ro-
gdzie 3est? . · zu:rmesz co to była za odległość! Powiem 

- W łaźni. · ci ~ylko ~yle, bracie, 7,e poodparzałem 

Iljin, tak jak stał, w kombinezonie i w ~o~ie nogi, t:=:k, że teraz mogę najwyżej 
futrzanych butach, wpadł do łaźru, pełnej JUZ tylko btac... . 

U pułkov.-:mka odbyvv-ała się odprawa. rozprom.:.eniony. pary i nagich postaci. Poznał naty.ch- - A pułk->w111kow1 zameldowałeś 
Obecni byli dowódca samolotu Iljin i na~ - Pułkownik pozwolił sprawdzić mi miast przyjaciela. Firin mydlił sobie glo- wszy~tko?. - s~ytał Iljin, spoglądając z 

Ambicja naWigatora 
wligator, starszy lejtnant Firin. osvbiście. . W dalszym ciągu uważam za wę na trzeciej półce. czułosc:ą 1 ~odzn~em na' przyjaciela. 
Pułkownik był chmurny, oba.i lotnicy rzecz niemożliwą, żeby most był cały! - _ A więc wróciłeś jednak! _ uściskał go - ~atura,me; _ze z~mel~ow~em. A. ~n 

zrozumieli, że czeka ich bura. wołał głośno. serdecznie. wtedy: „Dob;zesc1e się sp1sal!. ~mb1cJa 
- Meldowal.lście wczoraj, że most na Wieczorem zjawił się F:rin n.a lotnisku _ Uważaj! Zapaprałeś mnie smarami! to w~zny e1e~ent dla lvtruka! · „Czy 

rzęce jest wysadzony - zączął pulkow- z brezentową torbą, w której zazwyczaj Teraz będę musiał umyć się jeszcze razi tylko dla lot~1ka? - przerwałem mu. -
nik. . minerzy noszą materiał wybuchowy. _ skonstatował smęt~iie Fi~in i wyr~ Pan. pułk~wmk nie zna jeszcze ambicji 

- Tak i.·est! - rzekł Il.ii11. ·B)mbow1·ec p1·z g t " w ł SJ. l 1 t . . , . · naw1gatorow" - Teraz· poznałem J·ą az· ., ' Y o o..:vy a ę co o u wawszy się z 0b1ęc przy]ac1ela, wlazł .z " . . , 
- Więc co to ma znaczyć? pułkow- w głąb nieprzyJ·acielskich linii bojoV1rych. t 'ł.k nadto dobrze - powiedział na to pułko-w-
k 

powro em na po ę. ·,k · · · · · · · · 
ni - rzucił na stół fotografię. Firin włożył spadochron i ulokował się w . . · . . m , - a pomewaz rown1ez 1 w •r1entacj1 

Obaj lotnicy przyglądali się zdjęciu, przedziale mecharuka. Zaraz potem ma- . 'Y1e_:-zore?1, ki~dy pili razem herbatę, na ziemi ·okazaliście dużo zdolności, wyślę 
wreszcie nawigator F1rin wyprostował się szyna oderwała si·ę IXl ziemi i pomknęła w Fll"m zacząi opowiadac. was z kapitanem Iljinem na bardzo cie-
i zaczerwienił. ciemną n..:x:. - A było to tak: wyskoczyłem i po- kawa robote". 

- Kierunek był dokładny„. Doprawdy Firin raz wraz zaglądał do kabiny pilo- szedłem dalej piesz,). Jak wiesz, miałem w Udałem, ·jakoby mnie to mało obchv-
nic nie rozumiem! ta, ażeby sprawdzić kierunek lotu. Wresz- tvrbi"e materiały wybuchowe. Kombino- dziło, ale w duszy uradowałem się setnie. 

- Ale ja za to rozumięn! - przerwał . cie po dwóch godzinach poprosił mechaifr wałem sobie, · że jeśli nie zniszczyliśmy „Dziękuję!" - powiadam, on zaś na to: 
mu pułkownik. - Po prostu nie wykona- ka pokładvwego, ażeby otworzył komory mostu z powietrza, wypadnie zrobić to z „Najpierw jednak odpocznijcie trochę''. 
liście bojowegv zadania! Możecie odejść. bombowe. Kiedy klapa otwarła się, ziemi ... Po drodze natknąłem się na pa- Tu Firin, kvńcząc swoje opowiadanie, 

Lotnicy zasalutowali, trzasnęli obcasal'm }l.rin obserwowa~ długo .. ~~mię, zasnutą trole, ale jakoś wykaraskałem się z mat- westchnął smutnie. 
i wyszli. mgłą i nagle wykonał taki ruch, iaki robi ni. Doczołgaw3zy się do mostu, otworzy- - No dobrze, ale jak tu odpoczywać, 

- Nic nie rozumiem! - zaczął ponuro pływak, skaczący do wody ... - pv czym łem usta zę zdziwieni-a, bo to, mój bracie, kiedy nogi bolą mnie tak bardzo, że PQ 
Iljin, kiedy znaleźli się na ulicy. - Prze- zmknął w ciemnościach. most ni?y był, a mby go nie był-o... prostu nie. mogi ch?dzić? Jedyne, co te:_ 
cież w:dz.iałem na własne oczy ... A tu fo- Samolot poleciał dalej, a mechanik po- To znaczy była tylko imitacja mostu... raz p01raftę, to latac. 
tograiia mówi zupełrrie coś inneg0. kładowy stał bez ruchu, spoglądając w Tamci na szczątkach przę<>eł połvżyli - Nie bądź niecierpliwy. Wasia - od-

- Kostia! - przerwał mu. gwałtownie dół... drewniany pomost i wymalowali go czar· parl Ilj in , biorąc do ręki gitarę. - Przyj· 
Flrin. - .Ja bylem nawigatorem, a nie ty! Od tego czasu minęło sp.>ro dni. Kapi- ną farbą, żeby udawał metal. Teraz ro- dzie .cz.as, to polatamy sobie. A teraz po
Ja jestem odpowiedzialnv ... Tyle razy la- tan Iljin latał teraz z nowym nawigato- zum.i.esz dlaczego na fotografili widać było słuchaj piosenki, jaką ułożyłem na twoją 
tało s:ę, zyS'kało trochę uznania. A tu rem, wspomina i" :: często pamięć swojego most. Nu a Niemcy przeprawę. urządzili cześć. 
:masz!...' Nie! Pójdę jeszcze raz do pul- pr'zyjaciela, którego stracił w tak nie- w zupełnie im1ym miejscu. Zwąchałem Szczerze mówiąc, piosenka była zanad
kownika, mvże mu jakoś wytlumaczę... zwykłych warunkach. gdzie, a że nie chciałem wlec z powrotem to smętna i trochę bez.sensowna. Niemniej 

Iljin, siedząc z papierosem w ustach na \ Pewnego razu, i- edy wrócił z dłuższe-, do domu torby z materiałami wybucho- Flrin zapewniał grzecmi,e swojego przy
przyżb1e, czek~1ł na swoief.(o przvjaciela. go lvtu, zakomJ.Jnikowano mu, że Firiri wyroi, zrobHem z nich wlaśCIWY użY.1.iifk! ja·ciela, że jest nią zachwycony. 
Ten :z;jawił s1ą ni.edlugo uśmiechnięty, wrócił. Pot.lłITl wedrowa.łem z powrotem na f.rum. A.) 
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SĄSIEDZI: - Wt .'vat ,.wyc.ę;;ca! 
WICEK: - $wietnie pan biega! 
LITERAT: ~ I pan0wie nieźle„. 
WACEK: - Bo mieUrn:v zaprawę! 

I 
HIPEK: _ Co mi jest'> Nogi sforso- I WARCHOLSKI: - P:- _do~ąd to? I W~R:CHOLSKI: - I ~o _ty~l\ imprezGK?h 

wałem na dzisiejszych biegach„. WACEK: - Przeleciec się!„. poszl; Jeszcze - prz~lec1ec ~1ę.· 
WICEK: - A mówiłem, żeby trenować, WARCHOLSKI: - Co? Jeszcze panom I SOBEK: -- A to mespoko1ne duchy! 

I zamia.::t chOdzić na bibki! I mało był'l) dz'isiaj biegama? · SZABERSKJ: - Skandal z tym spcn-
tem! 

Dziatwa cieszy się wiosną! Łańcuszek nie popłoc<i ! 

Spe u anci w p trzasku 
Cał~ społeczeństwo powinno pomoc 

w walce ze szkodnikami 

SprzedC1.ży towarów, które znaj 
dowały się w sklepach odmówili 
np. Józef Szymczak, sklep MHD 
119, Irena Molsa, sklep PSS 554, 
Stanisław Galia, sklep PSS 507, 
Eugenia Sokołow«ka, sklep PSS 
425 i wielu jnnych. 

Zdarza się czasem, że w skle
pach brak jest tego czy innego 
artykułu. Powody bywają róż

ne. Czasem jest to wina dystry
bucji, czasem źle zorgamzowane
go transportu. 

Od kilku dni rozpoczęły się w ogródkach jordanowskkh zajęcia na _świe~ 
:iym powietrzu. Młodzi obywatele są bardzo zadowoleni z tego, pon1ewaz 
lłllłe w przedszkolach, aczkolwiek duże, nie dają takiej swobody ruchów 
iak ogródek. Piłka, ześlizg, piaskownice, gry i zabawy ruchowe - to 
chyba szczyt zimowych marzeń każdego przedszkolaka. Ciepłe, wio<;enne 

słońce pozwala na ich realizację. 

Największy jednak zamęt w 
planowym zaopatrywaniu świata 
pracy wprowadzają spekulanci. 
Wykorzystując godziny, w któ
rych ludzie pracy znajdują .się w 
fabrykach lub biurach, wykupują 
z~ skłepb\'.t/ bardziej atrakcyjne i 
sezonowe artykuły. Na podsta
wie obserwacji ustalonv, iż po 
każdym większym przydziale to
warów do sklepów łódzkich 
zwiększa się 1ch ilość w nielegal
nym handlu na placu Tamfaniego 
i mnych targowiskach. 

Trzy placówki trzy cenniki 

Dlaczego naprawa obuwia Aby polożyć kres tej szkodli
wej robocie, pzokuratura miasta 
Łodzi przeprowadza co pewien 
czas specjalne akcje, zatrzymując 
jednostki trudniące się handlem 
łańcuszkowym. Stwierdzono, że 
w kolejkach przed sklepami stoją 
przeważnie :i;óżnego roozaju han
dlarze, zawodow:i 'nierobi czyha
jący na łatw;v zarobek oraz kuła
cy z woj. łódzkiego i innych czę
ści Polski. 

nie wszędzie kos.ztuie iednakowo 
Uspołecznionych punktów naprawy 

obuwia mamy w Łodzi dużo. Są więc 
l\·arsztaty MHD i CHPS-u, są też 
punkty spółdzielcze „Wzorcobutu". 

~re wszystkich robi się zasadniczo 
to samo - przybija się zelówki i ob· 
cas~· Ceny natomiast za te usługi 
wszędzie są inne, jak piszą nam Czy. 
telnicy. ' 

I tak np., gdy zelówki „Wzorcobu
tu" kosztują 31 zł, w warsztatach 
MHD podzelowanie butów kosztuje 
29 zł, a w punkcie CHPS - tylko 
22 zł. 

Trzy uspołecznione placówki i trzy 
l'ÓŻne cenniki. Co jest tego powo
dem? 

Odpowiedź na to pytanie uzyskuje
my od kierowników poszczególnyc-h 
placówek. 

W CHPS zeluje się buty przeważ
nie skórą karkową, której jakC>ŚĆ Jest 
stosunkowo niska. Skóra ta nadaje 
się najlepiej d-0 zel~nvania ~buwia lek 
kiego, np. sandałów. 
„Wwrcoł>ut" jak i MHD używa do 

zelowania skóry- h."Tuponu. Jest ona 
droższa ale i lepsza. Ale dlaczego i 
tutaj są różnice, mimo iż surowiec 
jest taiki sam? 
Różniee wynikają stąd, że w MHD 

część roboty wykonuje się na maiszy 
nach, a we „Wzorcobucie" wszystko 
ręcznie. ---------------•l Powody zasadniczo słuszne, ale 1"AC'.r.-. ł.l'ul ~· klienteli nie wolno dewrientować, 

Łódź stała się Mekką, do któ
rej zdążają- ze wszystkich stron 
kraju pielgrzymki spekulantów. 
Wykupują ooi wszystkie sezono
we towary, szczególme zaś te, 
które cieszą się popytem wśród 
.robotni•ków. 

W wyniku przeprowadzonych 
przez prokuraturę akcji zatrzy
mano wiele osób trudniących się 
handlem ła-ńcuszkowym, Między 
·innymi Annę Bednarczyk, zam. 

1 ~g '\. , I~ł'/ .rlL'l,v .... "r Dlatego też należałoł>y we wszyst-
•. kich placówkach na.p1-awy Olbuwia 

wprowa<lzić obydwa ga.tu:niki sui·ow
ca a ceny mwz·ględnie ujednolicić! 

Stasio odrabia lekcje. Obok siedzi 
mama i robi swetr na drutach. Na
głe pada pytanie: 

- Mamusiu, w jaki sposób sł-Onie 
przychodzą na świat? 

- Słanie?„. Hm„. Sł&nie„. 
- Tylko proszę cię, mamo, nie bu 

jaj mnie, że słonia ież przynosi bo
cian! 

* * 
Pan Fajtłapski j;st człowiekiem bar 

dzo zajętym. Żona powiada doń: 
M6j drogi, nasze dzieci spotkai 

okrutny \os .. , Gdy rano wstajesz, 
one jeszcze śpią, gdy późnym wie
czorem W•acasz ze swych i::ajęć do
datkowyc;1, one jul.Ż śpią„. Słowem 
nigdy nie widzą S'-'!CJ!o ojca. Mógł
byś do nieb napisać przynajmniej 
pocztówkę! 

il • * 
Piotruś wrac11. uradowany do domu. 
- Nauczyci~l mnie dziś pochwalił. 

Dałem najlepszą odpowiedź na pyta
nie ... 

- A jakie to było pytanie? 
- Nauc:>'.ycieł spytał się, ile nóg ma 

atruś, to ja powiedziałem że trzy ... 
- Piotrusiu, przecież struś ma dwie 

nogi! 
- Tak, ale wszyscy w klasie mówi-, 

H." nteryl \ 

Radośnie i uroczyście 

święcić będziemy 1 Maja 
• 

Zabawy ludowe uświetnią Swięło Pracy 
Tegoroczne Swięto 1 Maja obchodzić będziemy szczególnie ra

dośnie i uroczyście. Powodów do radościi. mamy przec1ez nie mało. 
Zakończyliśmy sukcesem pierwsa:y rok Planu 6-letniego, WYI>ełnia
my w naszej codziiennej pracy zadania drugiego roku tego wielkiiego 
Planu. Budujemy nowe. lepsze życic, które z każdym dniem staje się 
nam już coraz bliższe i bardziej widoczne. 

Fala podejmowania zobowiązań I-Majowych, która obiegła wszyst 
kie niemal zakłady pracy w całym kra~u. pierwsze meldunki o ich 
wykonaniu, napawają naród polski dumą ze swej pracy i dotychczaso 
wych osiągnięć. · 

Utworzony onei;daj w Łodzi Miejski Komitet Obchodu 1 Maja 
przystąpił niezwłocznie do pracy. Poszczególne sekcje - imprezowa, 
sportowa i inne opracowują już plany obchodu. Wytycza się trasy, 
którymi przejdzie potęiny pochód mieszkańców Łodzi, wyznacza się 
miejsca zbiórki. 

Rozpoczęły się też przygotowania do zabaw ludowych. Zespob' 
świetlicowe, grupy tanecime czynią już gor~zkowe próby, aby popisy 
ich wypadły jak najlepiej. 

W zakładach pracy i szkotach przygotowuje się masówki i zebra-
nia. Zbliża się święt() ludzi pr"y, Łódż powita je godnie! (m). 

przy ul. Piotrk.:>wskiej 87, Pawła 
Helskiego z terenu woj. kieleckie
go, Aleksandrę Szulc, zam. przy 
ul. Rzgowskiej 11, Tadeusza 
Adamskiego ~e Szczecina, Anielę 
Piekarską, zam. przy ul. Wólczań 
skiej 61, Jakuba Okrasę, zam. 
przy ul. Pieprzowej 4 i wielu in
nych. Pny wszystkich znaleziono 
znaczne ilości różnego rodzaju 
teksty1ii. 

Dochodzenia wykazały równ1ez, 
ie spekulanci mają nieraz kon
takty z personelem sklepowym. 
Nieuczciwi ekspedienci bądź od
mawiają sprzedaży znajdujących 
się w sklepie towarów, chowają 
je dla swych ciemnych machina
cji, bądź też przed otwarciem lub 
po zamknięciu sklepu sprzedają 
je wybranym klientom. 

Walka ze spekulacją i handlem 
łaf1cuszkowym będzie prowad:oo
na z coraz większ- stanowczo
ścią i bezwzględności ą. W likwi
dowamu istniejącego stanu rze
czy winno wziąt udział całe spo
łeczeństwo łódzkie. Nale~y wska
zywać te jednustki w handlu 
uspołecznionym, które ukrywają 
towar lub sprzedają handlarzom, 
donosić prokuraturze o wypad
kach sprŻedawania jednej' osobie 
nadmiernych ilośo1 tuwaru itd. 

W ten sposób zlikwiduje się 
handel łańcuszkowy i spekulacje 
oraz udostępni szerokim rzeszom 
konsumentów nabywanie potrzeb 
nych im artykułów bez zbytecz-
nych kłopotów. (j) 

Nas·i Czytelnicy 
o różnych kłopOtach 

- Jak się ~sz? Dzień dobry! Widzę, 11 maja, gdyż słyszał o dokonywanych 
że ledwie tl!tÓCzysir; nogami - co ci tv kwietniu w sanatori.ach remontach. 
jest? I Doktór ten jednak był nieugięty. Pac

- Gdybyś mieszkał 11a Karolewie lub jent m':'si-0ł usł~chać - nie. miał wyb~ 
R k' · łb - · · l · . '1' k' ru. Po1echał więc do Dusznik. A adm1 

w et mi, czu 7s ~ię me epieJ. .e .·.-. 11istracja tego ośrodka nie przyjęła pac 
lomet~Otce ivędroU:~' przy braku 1ak1e1 . jenro, polecił.-0 mu hategorycznie wra 
ko~wiek ~oko111oc1i, przy braku tram- cać rom, skąd przyjechał, gdyż„. szyku 
WUJIL, obiecywanego od tak dawna - ją remont. No i dziwili się bardzo, ż.e 
odbierają mieszkańcom naszej dzielni- Łódź przysyła pacjentów, zapewniali, 
cy siły. A nwmotrawstwo czasu! Pomyśl, że powiadomili łódzki ZLP o odbywa 
co by możmi przez tyle czasu zrobić! jącym się remoncie„. 

Nie nwmy szczęścia. A weź mieszka1i- - Czekaj, przypominam sobie„. 
ców Zar;:;eux1, ubłagali wlad::;e o tram 
waj, choć 11ie było go tego roku tv pla 
nie. Gdyby.i tu mieszkał„. 

- Znamy i my ten ból, c1wć mieszka 
my hen, na Piotrkowskiej. żeby tak 
pójść do parku - ile to drogi wyma
ga. Tymczasem czekamiy od 5 lat na o· 
twarcie zapowiel:lzianego pięknie zadrze 
wianego parku po Schweikercie. Czy to 
wymaga wielkiego nakładu? Wystarczy 
znieść płoty, niepotr:o;ebne mury, poł,ą

czyć to z sąsiednimi ogr·odami, posta
wić ławki i - letni salon gotów! 

- 'l'y mówisz o parku! A wri, jak 
gnieżdżą się dzieciaki Bolków na Na
rutowicza 22. Jest Rlm składnica szmel 
cu, samochody ciężarowe obijają się 
TJO- podwórku - wypuść w takich warnn 
kach dzieciaka! Cóż., nawet latem będą 
musiały się dusić w mieszkaniach, jeże 
li to się nie :;:mieni! 

- 'l'ak, to niewesołe. Czekaj - dla 
odmiany 11owiem ci coś ciekawszego. 
'l 'o u:si;.aniały kawał vrimaaprillisowy. 
Na kawał ten ::dobył się aż sani ZLP. 
Antoniemu Gruszeckienm z Choje1i da 
110 skierowanie z Zakł. Lecz11. Prac. (Al. 
Ko.foius:::ki 48) na leczenie kliniczne w 
Dusznikach. Na podstawie orzeczenia do 
ktora z ll kliniki z ul. Sterling<' 
Nr 1-3, który ustalił termi1i od 1 ktviet 
nia. l'acjent. zttrócil się do tego dokto 
ra :; prośbą o przesunięcie termillu na 

- No to .iuż. innym rasem sobie po 
gawędzimy. Teraz spieszę .5ię z poilt.t• 
niem mieszk<1ńców Karolewa i Retkini. 
Patrz - ile tu podpisów, licz„. 

- Rzeczywiście - sto siedemdziesiąt! 
No, Rad.-0 Narodowa na pewno pom„-Sli 
o tramwaju dla was. 

(Na podstawie listów oprnc. P.) 

Nowy razkład lotów 
wszedł j~ż w życie 

Od d.ziś wchod~i w życie lllOW6' :roz 
kład lotów. Samoloty z Łodzi odlwcy~ 
wać będą -0boonie w naisitępującyeh 

bdz.ina~h. 
I 

Do Wail'szawy - g-0dz. 8~30, po-
wrót do Łodzii godz. 1'7, do Katowde 
- odlot 9.50, prz.ylot - 16.<>5, K;ra
ków - odlot 9..S5, przylot - 1'6, 
Wrocław - odlot 17.30, przylot 8.:W, 
Poznań - Szczecin - odlot lS:OO, 
przylot 9.35 i do Gdańska - od1.ot 
16.30, a pr1,ylot - 9.2'5. 

Na 50 minut 1n·zed godl'.iną odlotu 
z Placu W o In ości 6 odjeżdżać będzie 
autobus PLL „Lot", odwożący pasa· 
żei;ów na lotnisko. 



STR. 4. „EXPRESS ILUSTROWANY" Nr 103 

Gdy na Zachodzie bez zmian .. ~ Kultura i sztuka 

Moskiewski 
Teatr Wielki złą zon święci 175 rocznicę 
swojego istnienia 

przez 
N a bramie mała, niepozorna ta

bliczka: „Scheibler A. G. -
T extilwarenfabrik". 

Pamiętacie ich jeszcze? Jak sie
dząc za biurkami, bawiłi się złotymi 
dewizkami swoich zegarków, podpi
sując wyroki bezrobocia dla dziesiąt-
k6w robotników? . 

Tabliczek tego rodzaju nie ma już 
na bramaeh łódzkich zakładów. Zer
wały je ręce, które wrbudowały te 
f~i. ręce ich prawych właścicieli. 

Wisi naiomiast do dziś taka tablicz 
ka na jednltj z bram wąskiej ulicy w 
~nacliium. A za biurkienl siedzi 
sU('l).Szy. szP,akowaty pan i przenikli
WifO. ''W''Zrohfiem spogląda na stojącego 
pl'<:le'd aim mężczyznę. 

- A pw co? Ucieklliiec? 
- Tak. J:eeecee w 44 r. stamtąd 

wyjechałem. Ich bin' ein echter 
L~sei,er. S,tarego Scheiblera zna
łem od. Glzieeka. Byłem kierownikiem 
na tkałn'i .• , 
~. dob,.z:e, pomyślimy. Trzeba coś 

b*~ie dla pana zrobić. My - ło
diianie - musimy sobie przecież ja
ki 11~mafać • • • A do NSDAP pan 
n~f? 

Iłowa lł3isłafszeeo 
sanał&ri" dła lflłź · ~óW 

W Sokol-owwku, w pow. wałbr.zy8kim, 

dobiegają końca roboty remontowe przy 

odbudowie jednego 11 naj8tarszych w Eu 

Paweł Falkenhorn, spojrz.a,wszy na prze 
laitującą obok limuzynę, poznał marsza.ł
ka. Tego samego, kt6ry powie<lz,iał kie
dyś: My, żołnierze Hitlera, mamy tylko 
jedno hasło: zaww.e rnaszernwać naprz6d 
- nigdy w tył!" 

- To jest klęska! To jest prawdziwa 
kata:sitrofa! - powiedział ge'Staipow.iec cło 
siedzącej obok Małgorzaity Brink. 

Panna Brink milczała. 
Katastrofą było w ogóle wszystko. 

Trzy ostatnie mie-siące, jakie po ucieczce 
' z Łodzi spędziła w Fi.irstenwaldzie były 

złe, ciężkie. Zrozumiała, że Trzecia Rze
sza wofoct tę przegra, zrozumiała tei, że 
Paweł Falkenhorn jest inny, niż dawniej. 

- 1' może i jego i.denerwował aż tak 
bardzJ przebieg ostatnich wydarzeń po
litvcznrch i wojennych? - Uprzytomni
ła sobie, że w razie klęski los takich lu
dzi, jak Falkenhorn, nie będzie do pozaz
d:roszczenia. Była więc dla niego wyrozu 
111iaJ:a, udawała, że nie dostrzega jego o-

Zn6w warkot radzieckich mYśliwc6w. I wą oponę .... Torbę możesz zostawić, bę
) Tłum uciekinierów zafalował. Woźnice o cizie ~i wygodniej. 

291 kłaidają konie batami. Krzyk jakiejś mat- Małgorzaita bierze blaszankę i schodzi 
ki, która zgubiła dziecko. Byle dopaść do po zboczu niskiego brzegu w d6ł. 
P?blis~i:go lasu. Tam będzie może. bez- -: Przy t;j sposobności umyję ręce! -
p1ecznteJ? powiada głosno. 

Falkenhorn, porzuciwszy główny trakt, - Jak chcesz.„ Mamy czas! - odparł 
skręcił w boczną szosę. gesta.powiec. 

- Pojedziemy raczej drogą okrężną. Po'!iedział „m~y cz~s", . ale b.ardzo 
Dłuższą, ale za to bezpieczniejszą! - od szybki był ruch Jego ręki, kiedy sięgnął 

schłości, nie uafała się naiwet Jego bru- powiedział na pytające spojrzenie swOJCJ do futerału .z rewolwer~m .. , 
tailnością. towa!"zyszki. ' Gestapow1e~ bły~kawi~znte wy<lobyw-

- Nie traip się, pocieszała go czasem, Tu jest już znacznie spokojniej. Samo- szy bro~, ~dc1ągnął cyngiel... 
kiedy Paweł, słuchadąc wygłaszanych chód jedzie piaszczystą dr6żką. Po lewej ~zy iak1~ sz6so/ z~ysł. ostrzegł ją o 
przez radio komunikait6w wojennych, sie- stronie sosnowy, typowo brandenburski grozącym mebezp1eczenstwie! . 
dział pooury, z posępnie ściągniętymi lasek po drugiej pastwiska. Nachylona nad wodą kobieta odwr6ci-
b:rwiami. - Nawet w najgorszym wypad ' ła się nagle i zobaczyła: 
ku damy sobie 1·a1k<>Ś radę ... Czyż nie ma- - Na takie bezludzie nie zapuszczają p ł lk h 

się nawet radzieckie myśliwce. One kon- awe Fa en om, stojąc w samocho-
my brylantów Knysztofa? Rozporządza- dz1'e c I · · l ' trolui·ą raczei· główne arterie - 1powtarza • e U Je w mą z rewo weru - a twarz 
J·ąc ta:kan k<>initałem, możem:<• śmiało pa- · · · · -r -.r Falkenhorn. ma straszną, zmieruoną 1 nieprzytomne 
trzeć w przyszłość. Uciekniemy zagranicę b d oczy.„ 
i będziemy mogli prowadzić spokojne, do - A nie z łą zimy? - l-'awle! - krzyknęła z rozpaczą. 
9taimie życie... - Przestudiowałem dokładnie mapę: Jej okrzyk podziiałał na niego jak czy-

Brylanty, które stanowiły ca.iły ich ma- nie zbłądzimy! - odpad kr6tko oficer. jeś głośne wołanie na lunatyka. 
jątek i całą ich nadzieję, spoczywały teraz. I zn6w pochylił się nad kierownicą. Drgnął. Przez moment zawahał się, 0 _ 

na dnie podr6żnej torby Maigorzaty. Wpadli w sosnowy zagajnik. Mała rze- puścił rękę, uzbrojoną w śmiercionośną 
Maiłgorzata trzyma odruchowo rękę na czka wije się malowniczymi zaklętami broń. Potem rzucił jakieś straszne prze

torbie, choć wie, Że nikt nie ukradnie JeJ wzdłuż drogi. Falkenhorn zatrzymuje w6z kleństwo i siadłszy za kierownicą ipuścił 
z pędzącego samochodu. obok mostku i powiada: motor w ruch. 

- Czy daleko mamy jeszcze do Bcrli- - Coś zanadto rozgrzał mi się motor! Jeszcze chwila, a samoch6d ruszył z 
na? - spytała swojego towarzysza. Zdaje się, że mamy w chłodnicy za mało miejsca, ażeby zniknąć za zakrętem wśród 

- Jeszcze kawał! mruknął Falken- wody. Weź blasza111kę i skocz do rzecz- tuman6w kurzu ..• 
horn. I k.i, a ja cymczasem skontroluję tylną pra- (D. c. n.) 
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~--BrłlW~ 
N . I areszcie„. 

,,ODZIANIN I: Nowina! 
ŁODZIANIN Il: Co takiego?! 
L I~ Otwiera.ją kawi&rn:lę - czy

łelaię w dawnej Grand Cafe!: 
L Il (rozcza.rowany): Ee, też mi 

nowilna. Kto w to uwierzy? Tyle już 
l'.11.lQT mówUo się o otwarciu tego lo
kalu w clą.gu ostatnich dwooh Ja.t •.• 

* * * 
Północ - godzbm duch6w. Wśród 
~ó~ gruzu, gmatwaniny ruszto
wa-n 1 przyborów mura.rsldch które 
zapeł!ltia.ją oiemne sale Grand-Cale 
słychać jakieś sz-epty, westcłHtienb 
l jęk(. 

- Ach, to straszne, oo . się dz.leje.„ 
- wzdycha. największy z duchów, 
du~ biurokr~ji. - Braci.a drodzy, 
l!:aruec z nami... (jęczy okropnie). 

DUCH BRAKU PLANOWOSCI: 
T.ak, tak ... Dwa Iata mieszkaliś

my tu bez przydziału. Kaidy pro
jekt w zetknięciu z nami za.mieniał 
się w s~ m.a.rę ... 

DUCH BRAKU 01,tGANIZA_C.JI: 
- Czasem tylko wpadali jaeyś lu
dzie i straszyli, że zrobią z tym po 
rządek, :ie nas przepędzą. Ale nie 
p:iv.epędza.Ii... 

DUCH BIUROKRACJI (zrozpa-
monyro ł>Mem). - Błagam nie 
wspominajcie dobrych euisó~ bo 
się rozpłynę z ża.lu. Już coraz ~rudej 
dla nas miejsca na tym świecie. 
Wszędme kropią . wapnem murar
sldm, mszczą nas usprawnie·nfamf 
i racjonalizacją, wykpiwają pieką
cą satyrą ... Brrr... (otrząsa się ze 
zgrt>zą). A tera.z ten spokt>jny, goś 
ełn.ny lokal, w którYm zadomowili§ 
my i~ ca.łkcw\cie, zaczyna. być nie 
możliwy . Dokąd my pójdziemy o 
nieszczęsne duchy! ... (jęozy tak,' że 
gości. w są.siednim hotelu ~.cyna.ją 
na.wiedziać niespok(}jne sny). 

CHÓR DUCHÓW: - Kują ścla-
19'· murują.„ <Moo, Oooo„. Już za
czyna.,ją za.kłada.ć sztukaterie 1 my
ślą o meblach... Ql)Oi) .• , 

* * * . 
DYREKCJA ORBISU: - Moieml" 

z radością oznajmić, że pr.we pn.y 
wykonaniu wnętl'7.a. nowej k.a.'W'ita.r
ni Grand-Ca.fe ruszyły z :martwego 
PQ.l'.lktu. Wykona.no juź wszystkie 
najpowa.żni~s.ze roboty wstępne. 

Tel'llZ zakłada się urządzenia klima 
tyza.cyjne. Sprowadziliśmy 6 sztuka 
t.orów z Warszawy. Meble w robo
cie. Jeżeli tylko MPB nie zawiedzie, 
otworzymy kawi.ał'nię na 22 lipca ... 

MPB: - Nie za.wiedziemy! 
MY (radośnie): Nareszcie! ..• 

,- •NJ',t STR. I, :a •cuazu J,XPUSS IWURO'F .ANYl' 

Dlocze~o tak późno? 

Zaopatrzenie sklepów w konfekcję 
nadąża za wiosenną pogodą • nie 

C t I Od, • • • d Po pierwsze trzeba tu wymie' 
en ra a z1ezowa zapow1a a nić niedostateczną współpracę po • k d. d między przemysłem a handlem. 

Wlę Sze niż QfQ partie Produkcja fabryk odzieżowych nie 

ł k k 
zawsze nadąża za tempem zamó-

p a szczy' osłiumów i su ien wień i co gorsza - często nie od 
powiada tym zamówieniom uod 

Tegoroczna wiosna nie dała na 
siebie długo czekać. Coraz słabsze 
są podmuchy oddalającej się zi
my. coraz śmielej przygrzewa 
kwietniowe słońce. 
. Nic więc dziwnego, że zaczyna 
Ją nam już 'dokuczać o'krycia zimo 
we, a rozglądamy się za jakimś 
lżejszym przyodlliewkiem. 

I tutaj wyłaniają się kłopoty ... 
Bo nie zawsze znajdzie się wszy 

1>tko w szafie. Wiele rzeczy trze 
ba kupić. N a pr.zykład ten stary 
płaszcz nieprzemakalny jest stanow 
czo zbyt sfatygowany. Co robić? 
Ano, chodźmy do sklepu obejrzeć 
nowy ... 

Ba, łatwo powiedzieć!. .. 
Niestety - nasz uspołeczniony 

handel okazał się znacznie mniej 
punktualny od wiosny i :niie zaopa 
trzył ry:nku na czas w odpowied 
nie ilości sezonowej konfekc31, a 
zwłaszcza płaszczy męSkich i dam 
skich. 

Co prawda Centrala Odzieżowa 
za.pow~a~a rychłą poprawę w tej 
dziedztme, ale na razie zawiodła 
nas mocno. 

Jednakże narzekanie niewiele 
pomoże. Przysłowie mówi - le
piej później, niż weale. D()wiedz
my się więc, co Ce'.lltra.la dostar
czy na rynek do końca bieżącego 
kwartału. 

Przede wszystkim interesują nas 
oczywiście płaszcze. Będziemy mo 
gli nabywać je w sklepacI:i w ma 
cznie większym niż dotąd wybo
rze. Poprawi się zaopatrzenie w 
tzw. kanadyjki i prochowce oraz 
jedwabne ~aszcze przeciwdesźczo 

we z kapturami - dla pań. Szero 
ki ogół kobiet zaciekawi wiado
mość, że w bieżącym sezonie poja 
wią się na rynku po raz pierwszy 
gotowe suknie jeuwabne, filcowe 
żakieciki - kamizelki, oraz ko
stiumy francuskie z lekkiej weł
ny. Jeśli chodzi o kapelusze dam
skie przygotowano ich kilkanaście 
modeli. 
Artykuły te, jak i wiele innych 

Vtryrobów z zakresu konfekcji wio 
sennej, pojawią się najliczniej w 
sprzedaży w ciągu przy8złego mie 
siąca. 

Trudno jest znów powstrzymać 
::;ię od pytania - dlaczego tak pó 
ino? 

Składa się na to kiJka przyczyn, 
które są jednocześnie poważnymi 
nolączkami Centrali Odzieżowej i 
rozprowadzających jej towary 
przedsiębiorstw handlowych. 

względem asortymentu czy jakoś
ci. 

Przykład: przedstawiciele Cen· 
tralrtego Zarządu Przemysłu Odzie 
żowego i Centrali Odzieżowej usta 
lają wspólnie na podstawie pró
bek materiałowych rodzaj prodnk 
cji, jej wzory, fasony itp., a póź~ 
niej okazuje się „nagle", że zakła 
dy użyły innych materiałów, zu
pełnie niedostos9wanych do usta
lonego asortymentu. Wywołuje to 
- rzecz jasna - niepożądane na 
stępstwa zarówno w przebiegu pro 
dukcji jak i w dostawach na ry
nek. 

Nie można równie! pominąć mil 
czentiem częstych wypadków nie· 
właściwego rozprowadzania towa
rów przez ogniwa handlu hurtowe 
go i detalicznego. Wciąż jeszczę poku 
tuje zwyczaj automatycznego dziele 

Kipią pracą budowle Warszawy 

ni~ posiadanej puli towarowej po
między poszczególne placówki 
sprzedaży bez dokładnego zbada
nia rzeczywistych potrzeb rynku 
na danym tereni.e. 

Tak było na przykład z luks\1$0 
wyroi pończochami damskimi. Mie 
szkank.i większych miast - War
szawyz Lodzi, Wrocławia i in. -
odczuły dotkliwie ich brak, a tym 
czasem okazało się, że w miastach 
prowincjonalnych, jak Rybnik czy 
swiduica, sklepy detaliczne posfa· 
dały na składzie pewne ilości poń
czoch, których nie mogły sprze
dać. 

Często zaopatrzenie sklepów wiej 
skich Gminnych Spółdzielni w goto 
wą odzież nie odpowiada lokalnym 
potrzebom. CRS kieruje do tych 
sklep'ów za dużo droższych gatun 
ków ubrań i kapeluszy, które t<> 
ertykuły znacznie łatwiej znajdują. 
zbyt w miastach, bra.k natomiast 
jest odzieży bard2iej pokupnej :aa 
wsi. 

· Tego rodzaju przykładów moż
na by przytoczyć więcej. Są to na 
ogół zjawiska drobne i malo u
chwytne, które jednak w sumie 
na.blierają poważniejszego ~ 
nia. 

Silny ~opyl na niektóre arlyku 
ły sezonowe wymaga niezwykle 
starannego gospodarowąnia nimi 
w sprzedaży. Muszą one w całości 
dotrzeć do właściwych nabY,Wców, 
a w żadnym wypadku nie mogą 
powiększać remanentów sklepo
wych. 

Błędy i zat-0ry w produkcji kon 
fekcji oraz .niedostateczna analiza 
rynku - oto zasadnicze powody 
opóźnień i braków w· zaopatrzeniu 
szerokiego ogółu konsument-Ow. 
Usunięcie tych niedomagań zależy 
od usprawnienia pracy zakładów 
przemysłu odzieżowego · i rozpro
we.dzają.cyeh ich wyroby pnedsię· 
biorstw handlu uspołecznionego. 

(si) 

Żerowali 1ta z:drowiu i kieszeni robotników W odpowiedzi 
Likwidacja nieleRalnych kn3jp 

Załoga Zjednoezen.b. Budown.ietwa Miejskiego n.T 5, budująca osiedle Ocho
ta w Wanza.~ie, po&tanowita ucuić święto 1-Maja prz.ez przyśpieszenie 

wykonania planu i robowiązała się zaoszczędzić 50.000 złotych. 

na listy Czytelników 
UKRYTA WADA 

Prokuratura tępi szkodników społecznych 
Na zdjęciu - Kazimierz Jeżycki - betonian ZBM nr 5. Jeżycki wyra

bia 200 proc. ruiormy. 

W związku z notatką na temat 
szarego kapelusza, kupionego przez 
naszego Czytelnika, któcy po trlŁOOh 
tygodniach zag•rał wszystk:i:tni. kole
rami tęczy (kapelusz - n>ie czytel
nik) Centrala Odzieżowa donos.i., że 
strata będzie wyrÓ'Wł}ana pod posta 
cią nowego kapelusza, wzgl~ie 
zwrotu pien~ędzy. 

Wrog~ robota spekulantów nie 
ogranicza się ty1ko do wy1ku'Pywauia 
atrakcyjnych artykułów ze s.'klepów 
i odaprzedawania ich z poważnym zy 
skiem. Spekulainci żerują nie tylko 
na kieszeniach ludzi pracy, żerują na 
kh zdrowiu, na zdlrowiu ich rGdzin. 

Mamy tu na myślli. osoby uprawia-

Przesyłki pocztowe 

„poste-restante" 
muszq zawierać 

imię i nazwisko odbiorcy 
Ostatni.o 6twierdzono, że wiele 111Wyk· 

.łych przesyłek listowych, adresowanych 
„[}o•ste-restaute", ua których zamia>! 
imienia i nazwi~k~ ad1·esata podane by
ły umówione słowa. cyfry lub inne zna
ki, po.d,ięte zostały przez niewłaściwe 
os.oby, co spowodowało zażalenia i ce-
klamacje. . 

W celu uuiknięCia tego rodzaju przy
padków w przyszfości, Ministerstwo P. 
i T. zarządziło, że zwykłe przesyłki li
stowe z napisem „poste restante" powi.n 
ny zawierać w adresie imię i na,zwisko 
(na:z.wę) odbiorcy - w przeciwnym razie 
przesyłkl będl! wyłączone · od przewozu 
i uznawane :ia niedoręezalne. 

Rezerwat żubrów 
założono na Podhalu 

W Gorcach pod Turbaczem 
żono ostatnio nowy rezerwat, 
znaczony do hodowli żubra. 

zało-

prz:e-

Nowy rezerwat w Gorcach pod 
Turbaczem położony jest na wyso
kości 6(10 do 1000 metrów nad po
ziomem morza. Obejmuje on obec· 
nie 30 ha lasów. W roku przyszłym 
rezerwat zwiększony będzie do 100 
łaa. 

jąee ni.elega.Jny ha·ndel wódllą O:>tat· 
nia akcja k>ontroln•a proikitratury łód~ 
kiej ujaw:nila szereg ta!kieh właanie 
handlarzy-pij.a wek. 

W godzi.naeh, kiedy l!lklepy sprzed<l 
jące wyroby PMS są ia.mkinięte i w 
dni. w klt~h svrzedMI alkoholu 
jest ~akaza.na., urz;ądr.ają oni prywat 
ne knaj'IJ'Y w swych miesrllka.niaeh. 

W śród za,trzym.ainyoh prz.-ez proiku
raturę za nielega:lny hrui,del wódką 
znajdują aię m. in.: ma.Jżonkowie Jó 
zef i Maria PaezeMl.i, zam. prvq ul'. 
Łagiewnickiej 23, Walleriia Marei· 
niak, z.am. przy ul. Lipowej, Ahvina 
Jasińs-ka, zam. WschOOrn:ia 23, Ma1ria 
Bamas.zczyk, zam. przy ul. Senator
skiej 27 i kilku .inn~h. 

Szkodników spotka za,s.łu.ł,ona ka-
ra. (j) 

na 'Ul 

Mały reportaż 

Czysto, schludnie 
a 

I.„ tanioJ Tylko w trakcie użytkowania 
pisze Centrala Handlowa - ta ukry 
ta wada kapelusza mogła wyjść na 
jaw. 

Hall, 3zatnia, nerokie pr:i;e7scie do I ski. W każdym niemal pomieszczeniu 
S<tli restaura-0yjnej, wszystko jasne, cn.y- znajduje się mała umy't.oolnia, . potr:i:eb 
ste, u.trzymane w kolor@h pastelowych. na t'ik bardzo w tego rodzajit placów 
Pierwsza sala zapełniona stolikami, z bo 1.-acli. WYJĄTKOW NIE MOŻNA ROBIC 
ku du.iy bufet. Znajduję się w 11owo· - A teraz pójdzięmy do piwnic ....: 
otwartym lolwlu Centrali Rybnej, w propormje kierownik, [Jrot{.'adzqc mttie Prośba pracowników Sp. „Par
„Del.fillie" lflprzy ul. Narutowicza 1-3. jednym z niezliczonych korytarzy, fączą kiet" o umożliwienie korzystania ze 

- Nie widziałem ;eszcze tak dobrn cych p,omieszcie11ia przy kuclmi. . · lOQ-.przejazdowych abonamentów 
pomyślanych i ]:\iękriych mebli resum- Piwnice sq pomalou.vme na biało, wi studenckich - jak donosi Prezy
racyjnych - wyrywa mi się okr;cyk dne, obszerne. Znajdują się tu uatnie dium RN -:-- nie może być spełnio
szczer<>go %(!chwytu, - Co za prostota, z szafkami na ubrania dla personelu, na . 
jak estetycz11e i praktyczne są, ~e mebel natrr.iki, poilręcz11a ubieralnia i ubilca
ki z jasrugo jęsianu i szkła!... cje. W dmgim lwńc11 korytarut chłod· 

-Prosimy dolej - wprasza kierow nia cło pit1.v:i, habina chlod11icw. dla ryb , 
nik lókalu ob. Wesołowski. - Takiego magazyri na jarzyny, magozyn na kar
urzqdzeni.a me ma żadna resUJuracja w to/le, magazy11' tzw. suchr na inne z:a 
Łod;i;i. A pr~ tym nie jest to urządze- pasy, do kr6rych wliczono zap<is nakryć 
nie kosztOW1ie. Projektodawcą jest „śide stołowych, naczyń i porcelany. 
:fo u.pieczony'' inżynier S:kla:rski. . Niebyu'<l.łe! Takich urządzeń gospodar 

Od jednego ze studentów U. Ł. Wspinamy się na piętro. Dwie piękne czych jeucze w żadnym lód,;~;im zahła. 
otrzymaliśmy następujący list: ·wiki dla kori..sumentów. Wszędzie kwi4· dzie gastronomicmym nie wid·::iałem. 

Zarządzenie ministerialne w spra 
wie abonamentów nie dopuszc.~a te 
go rodzaju wyjątków. W razie zmia 
ny miejsca pracy w ciągu miesiąca, 
pracownik czy przedstawiciel :fir
my powinni się zgłosić do biura 
MZK, celem poprawienia wyciętej 
„!rasy". 

Dziś ·otw crc;e 

Wystawy Foto2rafiki 
Niezwykle to przyjemne uczucie, ty, oryginalne, nowoczesne obramowa- Uderzające jest t'rzy tym to, że wszyst 

gdy po latach uciążliiwych st!ldiów ni.a okien, pomysłowe lampy i ki11kiety ko razem wzięte riie jest jakimś kolo
uzyska się upragniony tytuł nauko- śde1me. • salti)m lohalem. Nadzwyczajnie nato
wy. Każdy ze świeżo upieczonych ma - Mamy pierws,:orzędnego k1tchatza miast rzeczowe i pla,nowe jest wylwrzy 
gistrów ezuje się niemal jak lllOWO- - mówi kier'1Wnik. - Ob. Gwizdał.a stanie pomieszczeń. Nie zapomniano cło k S k · 
narodzone dziecię. pracował w najlepszych rest.auracjach. słownie o niczym! W. par U ien .iewiC.ZO 

Niestety, przyjemności ·tej pozba- Wybór ,potraw jest duży, ceny niewy· * * * "< Dziś, w niedzielę, 15 kwietnia, o godz. 
wieni Sił absolwe'll.Ci wydziału hurma- sokie. Obiad domowy kosztuje 3 .il, o- l pomyśleć, i.e w tym sc11nym lok-al11 
nistycznego przy Uniwersytecie Łótłz biad klu,bowy 4 zl 50 gr, poza tym zaw mieściła się obskurn11 knajpa „Bachus", 12 nastą .pi otwarcie Wystawy Fotografi-
kirn. Dla nich Złożen.ie ostatecznego sze jest kibkanaście potraw z karty. słynąca z brudów, pijackich libacji i i11 ki Polskiej w Ośrodku Propagandy Sztu-
egzarninu nie jest jesZC7A! równozna- * "' * nych brzydkich rzeczy. Teraz znajduje ki w parku Sienkiewicza. 
czne z uzyskaniem dyplomu. Kuchni.a jest du:ia, jasnn., doskonale się tu pięlmy, doskonale urządzony bar· Wystawa obrazu.ie twórczość fotogra-

Bo proszę sobie wyobrazić, że są wnwsaiona. Przykre zapachy u.niwa restauracja, z kwrej korzystać będzie 
wśród nich o!liO>by, które po ostatnim momentalnie umieszczony pod sufitem ludność robotnicza Łodzi. fików zrzeszonych w Pohk.im Zwiiplrn 
egzaminie od roku na pró;;no starają elektryczny wyciąg, który $tale odświe A niebawem podobny zalc-ł.ad gastro Fotografików. Ponadto na wystawie zn~j 
się o dypfom ! Mimo, że blankiety są ia tu ~owietrze. nomic:my urządzi Centrala Rybna przy dują się również prace członków ł~b-
w sekretariac'ie od pÓł roku. ZmyW<llnia naczyń :najduje się óbok, ul. Nowomiejskiej 14. Pkicówlti te mają kiego oddziału Polskiego Towarzystwa 

Ciekawe, jak długo może trwać wy w specjalnym pf.miienczeniu. Dalej przy zagwarantowane powodzenie, gdyi urzq I . . 
pełnienie dyplomu. Chyba nie sześć I gotowalnia potraw z małym baseniki~ dzane są z W!Zelkimi wygodami, a ryb,, Fotograficznego, zrzeszaJllrego lic1.111ch 
miesięcy. Nawet gdyby się stawiało podręcmym do ryb, następnie· garnwi:er - jak wiadomo są i zdrowe i tanie! j fot11amatorów, 
Po jednej literce drieptn.ie.„ · (se) nia, zapasowa chłodnia na gotowe zak~ (bas) . Wystawa potrwa do 28 hm. 

\ 

• 
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U waga pi/kor ze I 

Musicie grać fair 

.,EXPRE.SS IWs:F.ROW~ 

Zjazd ·naJlepszgcll rak·letek 

• 

-odwołania nie pamogą Mistrzostwa toez·ą ~ił! Przy ;,'ttieLliey lukł<t.dów Pr-emysl.u Uwaga piłkarul 
Pamiętajcie, że nie wolno wam za

pominać się w gorączce gry, że mn· 
~icie być zawsze opanowani i zacho· 

• wywać się tak, jak na prawdziwych 
sportowców przystoi. Dość burd, 
które urządzaliście, zbyt często wy
wG!uiąc tylko niesmak wśród wi· 
dzów, 
Władze 1portowe m.ają polecenie 

raz nałożoną. karę na zawodnika 
utrzymać w całej rozciągłości. Ni'C 
nie po~ogą odwołania - nie liczcie 
na to. 

A jeśli już chcecie koniecznie wie
dzieć skąd Ul pewność, możemy w•m 
zdradzić tajemnicę. Oto GKKF wy
dał okólnik, polecający z całą suro· 
wością tępić objawy niesportowego 
zachowania się zawodników i nie sto 
sować żadnych względów. Ukarany 
musi odcierpieć karę, na jaką zasłu· 
i:ył. 

A więc uwaga piłkarze. Kopcie 
pi!kę, a nie kostki przeciwnika! 

"SR-ZSRR-NRD 

POLSKI w ŁODZI 
Dziewiar11kiego im. Pfl'Wła findera ?..St 

nieje kolo sportowe, które po!UuM aek. 
c1ę teni&a 11tol.owego i &ekcję 11Mchor.nq. 

Sekcje te pOW11taly dzięki inicjatywie 
kierownika świetlicy, który interesuje 

Rozgrywki odbywa1·ą się ·1ednocześnie na trzech stołach s•ę ich pracą. podcza/I gdy sami pracow 
nicy, a zw&mcza dyrekcja ::układów u.. 

Organizator. zy spisali. siA doskonale. Dzisia1' 'R<'ltnie ~ ćwierćfinale Kliszowa - sto11unkoo:ał<1 się do poczynań koła zgo .„ - Deptówna oraz PatyńS'ka - De- I.a nbojętnie, 

odbędą się Spotkania półfinałowe i finałowe n~:isf~u~f~ą się spotkania pół- Młodzi zapaleiwy ttie zraaa,ją 11ię jed-
Pierwszy raz Łódź podjęła się or· 

ganizacji mistrzostw Polski tenisa 
stołowego i przyznać trzeba, że z 
trudnej roli organizatora wywiązała, 
się bez .zarzutu. Nawet najsurowszy 
egzaminator musi być zadowolony, a 
zawodnicy nie mają słów uznania. 
Są to mistrzostwa w grze podwój

nej par żeńskich, męskich i miesza
nych. Zjazd jest liczny - około 100 
uczestników, wśród których brak jed 
nak przedstawicieli okręgów krakow 
skiego i wrocławskiego. Z silniej
szych okręgów brak również Rr.eszo 
·wa i Bydgoszczy. Ogółem w rni.strzo 
stwach reprezentowanych jest 11 
oigęgów. 

W grze par męskich również nie finałowe i finałowe, a poza tym po- nak tym an.tysportowym 1"'1.5LaWieni.em 
obeszło się bez nieSpodzianek. Tutaj stanowiono urządzić gry pGCieszenia 1.-ierownictwa zakładów i pracujq z za 
para Pacak - Grzelczyk (Łódź) po dla tych, któny odpadli w piel"W'Szej palem nad podniesieniem. uvych umiejęt 
k , . kolejce w ćwrierćf.inałach. Począ -onała 1>3rę Patynski - Naumowicz ności sportowych, Dowodem tego 1·esi spotkanych w ćwierćfmałach. Począ· 
3:1, a Szofel - Krygier (Lódż) wy- tek 0 ir<>dz. 9. odniesione zwycięstwo w tenisie stolo· 
eliminowali parę ślą.ską Furman - •·1111 •1·• • ••• •11• •· • n • 1 1 1• · • 1 ·11••• 1• 111t•tt11-,., , , , ,, , ""''•' tt1 11 11 111ł!'1llł91'hl.•'" ivym nttd klasą. II Eb z PSTP w '.t>y&o 
Widera 3 :l. Niezwykle interesującą 
była partia Krzysik - Supeł z parą Włókniar.z„Słal kim stosunku 7:3, Spotkanie to przyczy 
śląską Piechaczyk - Robok, wygra• riiln się do pogłębienia kontaktów spor 
na przez łodzian 3:1. Zwyciezcy obok grajQ w Pabianicach towych kółka przy :r.aldadach im. Find« 
par Gajer - Siedlanowski (W-wa) i p h p rei _ z uczniami PSTP. 
Kugler - Jagodziński (W-wa) już o UC ar . o Iski Mamy 11.adzieię, ie dyrekcja zalrładów, 
doszli do półfinałów. Powtórne spotkanie Włókniarz (Pa kolo ZMP i Pa~tawou;a Organizacja 

.Jedynie w grze podwójnej żeńskiej bianice) - Stal (Radom) o Puchar Partyjna icykai;ą jednak nieco zaintere 
tok rozgrywek jest najbardziej spo- Polski wyznaczono na 29 kwietnia z !oW<mia dla prac koła &portowego i do 
kojny. Zwycieżaja faworytki. W pół . . . . . . Startują 32 pary męskie, 24 żeń

skie i 18 par mieszanych. Mistrzo
stwa odbywają się w sali MDK i po 
trwa,ją dwa dni. Rozgrywki tcezą się 

TXT I • jednocześnie na trzech stołach, a po V' spó ny trening nieważ niema,} WS>Zyscy stosują grę 

finale są j"uż Hajndrychówna-Cia- tym, ze mec~ odbędzie się, Jak i pierw I po'!'"ogq, mu do dalszego rozwoju. Ape 
chówna, Możdżyńska-Kaflowa (War- sze spC>tkame, w Radomsku. lu1emy_ równie:i do pracowników tych 
szawa), Orłowska - Strycharzew- \I Obecnie Warszawa zmieniła decy- :akładow aby częściej zaglądali do świe 
ska (W -wa) i Dorówna - Mazków- zję, wyznaczając ponowne spotkanie tlicy nie tylko na partię bilardu, ale żeby 
na (Op.ole). Odpadły dość nieoczeki- tych dTużyn do Pabianic. brali czynny ruł:.ial również w p1·acy. 

1 • 1 ofen~ywną, jest więc na co popa-
Korespondent „Expressu Il." 

Kreps:tul. hOk llSłÓW w Berhn1e tr~i~rM>zy dzień nie minął bez ni~ Nieubłagana śmierć zabrała 
w~r~~z':;r~·:;r~~e~:~~~n;~ecf~~sł.{)~1' :!~~:!a:i:;~~:::. K:y;:;ępie_it:ir:. m·1strza sportu P. lppo11·1owa Bokserzy-· wło'kn1"arze wisku w Seelen- dzieJczakowa trafiła na parę sląską 

binden - Halle w Widera. - Kliszowa. ślązaey prze-
Berlinie pierwszy grali_}}Ierw~ze dwa ~et~ i ~h~ciaż. "'. Zmarły był odznaczony Orderem Czerwonego Sztandaru Pracy wa lezą w Łodzi 
mecz z drużyną trzecim ~Je przec!w1t1cy łuz rn1eh 

1 
niemiecką, Czecho setową piłkę, 7-:dołah wy~rac ,3:2, Do Po długiej chorobie zmarł w Mos za granicą. Ustanowił on ok. 30 re 0 fyfuły miSłrzÓW 
slowacy ~cięży- r~ędll: ~espodzianek. zal.1c_zyc trze~ kwie zasłużony mistrz sportu Pla- kordów krajowych w jeździe szyb-
li m·i'strza NRD _ rowruez przegra_ną sl.a.skieJ pary Pie ton Ippolitow. kiej na łyżwach oraz w kolarstwie. W 

kt . przyszłym lygodniu odbędą ~ę 
BSG Wel·s„wass~r cha.czek - Ferdynysowna z. par" poz Ipp<>litow urodził się w 1893 r. ore uprawiał w sezonie letnim. .1 1 k d d ~ ~ „ w ogo napo s ie in ywi ualne mistrzo-n • 

1 _ 13 .0 .. nanską Kowalczyk - Kos1eka. był synem kolejarza. Od 15-go roku następnych latach Ippolifow, 
.il -=-- C~~choslowacy . ?6 p_ółfinału za~wa~ifikowały się Ippolitow zaczął up<awi3ć jazdę b~ąc trenerem, zajmuje się szkole • • • z~::sze~f:ścis~:~: 
-,..- onrócz towarzys- Juz. dwie ,Pary _ łodzloe Krzy~ik ;-- szybką na łyżwach. Systematyczna mem nowych kadr kolarzy i łyżwia /f, \ /I towe~o „Włók-

kich s.potkań ~ HaJndryeho~vna 1 Pacak - C1achow i wytężona praca d11.ła rezultaty - ~zy, _a jego !ach<>we artykuły ukazu }fi\ >.,. . „ D kl d 
drużynami NRD !e'ZIT!ą również u- nka, następrue. para lube~s~o - radom ltr8-letni Ippolitow zdobył tytuł mis Jtą s1ęhczęstBo na łam.ach pism spor- ~·"-'\d'ji;; · mi.~t~z~s~! 
dział we wspólnych treningach z ~ a .~fau~~w1ez - Gl_Jzikowna, pary za Rosji. owyc . ył on rownieź autorem ~ \ 20_ 22 kwietnia, • 
b k ; t . ZSRR . N.RJD sląsk1e "Widera - Kliszowa, Otręba W ciągu ~5 fat czynnego życia wielu książek i broszur z dziedtiny miejsce ich odby-
111~111~~~.~1~1111111111111111~1111111m1;111m111rn111t11111 Dorówna Ot'ał': rodzeństwa Patyit- sportow~go lpoolitnw odnosił wiele łyżwiarstwa i kolarstwa. cia - Łódź, ha.h 

~Y- I mkce~ów w imprezach krajowych i Za zasługi położone na polu kul- .. · . sl)orlowa na \"\'li. 
CZYT AJ CIE tury fizycznej i sportu Ippolitow w dzewie, 

.. EXPRESS lLUSTR.OWANY" K k. XV.k"'* r. 1934, jeden z pierw:-rzycb, otrzy- w ini.~fl'2ostwach we-zm'l udzL,1.l na.i· 

TEATlł.ł' 
OIZY arze „ • I mał tytuł :>.aflłużonego mistrz;:i !!Por . . . 

K d d tu, a w roku 1937 wstał odznaczo- lepsi bokserz1• • włokma.rz" z c~łef 

N01ry - „POEMAT PEDAGO-
an y atami na mistrza ny Orderem Czerwo.nego Sztanda- I Polski. Pr:z;ewiduie się start około 

ru Pracy. 60 zawodników. 
Finały mistrzostw szkolnych koszykówki i siatkówki GICZNY" - godz. 19. 

Im. Stefana .Jaracza. - „PAN 
GELDHAE", godz. 15, „WIECZÓR 
TRZECH KRóLI" godz. 19. 

w drugirn dniu rozgrywek finało do~alaby porażki. w świetnie gra Pracownicy poszukiwani Kierownika Działu Finansowego, kie-
wych w koszykówce i siatkówce o jące.i „XV-ce" wyróżniła sie koncer' rownib. kosztów własnych, ksir;l[o-

Powszechny - ,·.CHORY z URO· 
JENIA" - godz. 14 i 19.15. 

mistrzoslwo szkół ogólnokształca- !owo grająca trójka Floszewski, inżynierów - techników - budowla- wych finansowych i materiałowych , 
cych. Łodzi uzyskano następujące Szmidt (po 14 punktów) i Langero- nych, specjalistów mechaników, star przykręcaczy na przędzalnię, knlo-
wyn1ki: wicz (12 punktów). szych księgowych zatrudnią natych- niarki, ikaczyfkil na krosn;i iedwabn!! Osa. - „.„Na PLAN"- godz. lll.30 

Lutnia - „ULlJBIONE MELODIE" 
god:. 19.15. 

III PG i L, po Drużynie XV-ki pozostało do ro- mi.a.st Łódzkie Przemysłowe Zjedno- i robotników ll,ospodarczych zatrudnią 
słabej grze „XV- czenie Budowlane w Łodzi, Al. Ko- natychmiast Zakłady Przemysłu Weł-

Pinokio - „NOWA SZATA KRó· 
LA" - godz. 17. 

1...1, zegrania J. eszcze Jedno ~otk:mie z ni' an~" · T N" d · 1 k" -< L ,,..;'', odniosło zde ~... ściuszki 101. Zgł<>szenia z podaniem ~.o;v im. · · ie zie s ie„o w o-
cydowane zwy- Xl PG. i L., które oceniając szanse i życiorysem do Działu Kadr. 259 dzi, ul. Kopcińskiego 31d. Zgłoszenia 

Arlekin - „o DZIELNYM SZEW
CZYKU" - godz. lfi i 18. 

c;ięstwo w stosun obiektyl'mie, powinni _wygrać. osobiste przyjmuje Dział Personalny. 
ku 2:0 (15:6, 15;7). (Al. Ł.) V; ykwalifikowanego księgowego na 277 

e.-.---1·--i Pierwsze spotka- ••••••••••••••••···••••••••••••„••••••••••••••• .stanowisko kierownika, robotników Dziewiarz.y na raszle poszukujemy 
nie finałowe w Sportowcy zs ,.Stal" gospodarczych zatrudni natychmiast (produkcja firanek). Zgł·aszać się Je. 
koszykówce zen- CE;ntr".Ja J:'roduktów Naftowych w gorow, Piotrkowska .11!7, m. 2a o.d 

'ADRIA - Skarb - 14, 16, 18, 20, '-..::......-----' skie.i przyniosło d d Łodzi, u! . Gd.anska 70. Zgłoszenia 10-ej do 13-e.i. 6361 
por. 12. z~rycięstwo Lic. Pedag. bardziej zo- !JO ejmują alsze osobiste przyjmuje Sekcja Personal-

BAJKA - Ludzie bez skri::ydeł - rientowaneinu w grze w kosza. bo zobowiązania 1·Majowe na 265 OGł.OSZENIA DROBNE 
16, 18, 20. zdarzały się takie „kwiatki", że strze 

BALTYK _ Tra:;'lczny poscig _ lano i do własnego kosza 15:14. Spot W, odpowiedzi. ną ąpel poznań~kiej,· Te-:!hnika garbarskiego, technika elek 
H.:30, 16.30. 18.30, 20 .30, por. kanie rozstrzygnięto po 5-minulo- s.tah pos.ypały Się . dalsze zobow1ąza- tryka, elektromontera, ślusarza za· 
12.30. . wei dogrywce. Wynik 11:11 w nor- ma 1-Maiowe klubow ZS Stal z okrę- trudnią natychmiast Łódzkie Zakła-

G-VYNIA Program aktualności malnym czasie gry. gu łódzkiego. I dy Ga1·barskie. Zgłaszać się Sekcja 
11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 Jako tn:ede i ostatnie sp<>t.kame Stal - Piotrków: sekcja hkkoatle· 1· Per,sonalna, ul. Zgierska 104. 271 

MŁOD.\ GWARDIA - Teatr zwie- dnia odbył się mecz koszykówki tyczna wybuduje skocznię i rzutnię, 
14 16 18 "0 11 ·11ęskiei· między pr t de t d t sekci·a. piłki nożne1· zniwelu1·e i upo· · Pracowników{ce) z maszynkami· i bez ri:ąl - , . , "' , por , l -. . e en n em o y 

MLZA _Synowie_ 16, 18. 20. tułu mistrza XV PG. i L. a I PG. i rządkuje boisko. a sekcja piłki ręcz- do .podnoszenia oczek w pończochach 
PULU N u~ _ Dr Semmelweis L. Początkowo gra dość nerwowa, nej wybuduje boisko do siatkówki i oraz ccro\\•aczki artystyczne przyi-

14.30. 16.30, 18.30, 20.30, por. jednak zawodnicy „XV-ki" rozkrę- koszykówki. mie Spółdzielnia Pracy „Cerownią", 
11.30. cili się i gr;;•, nabrała na wartości. Stal _ Głowno zobowiązało się w Łó<lż, ul. Piotrkowska 162. 278 

PRZ"J>;t)WlOśNlE \Vatsiawska' Pierwsze kosze uzyskała .)~V-ka", Czynie !-Majowym zniwelować boisko 
m cmiera. - 16, 18, 20, por. 11 później I PG i L miało chwilową prze i bieźnę oraz obsadzić krzewami sta-

REKORD - śluby kawalerskie - wagę, co było borlżcem dla „XV-ki" dion, a· w dniu 1-go maja urzQ.dzić 
14, 16. 18, 20. do jeszcze większego wysiłku. Prze- imprezę sportową, dach.ód z której 

ROBOTN il\ - Nicholaus Nickleby jęła ona inicjatywę i już utrzyma- przeznaczy na pomoc Korei. 
- 11, Hi, 18, 20. la ją do ko11ca spotkania. Do przer p oza tym sportowcy-pracownicy 

RO.:IL.\ - Ulica Gi·aniczna - 15.aO, w-y wynik 24:16 dla ,.XV-ki". ZST Nr. 4 zobowiązali się podnieść 
18, !30.30. • Po przerwie gra w dalszym ciągu produkcję w kwietniu o 15 procent. 

STYLO'' Y - Dzielny Gajczi - 14, bardzo ciekawa i stojąca !1a wyso-
16, 18, 20. kim poziomie. Ostateczny wynik Kolo Sportowe Sl1tl przy Łódzkiej 

śWI1' - Miasto nieujarzmione ~p(1tkania 48:32 dla XV-ki. Fabryce Maszyn w Lodzi powoł~ło 
14, 16, 18, 20. Nie należ.V zapomrnać, że l PG. i brygadę produkcyjną w składzie: Wie 

TATRY - Pu:; telnia Parme1\.ska li L. zagrało rÓ\l\Tl1ież ładnie i gdyby I wiora \Y/. przew. koła. Rzeźnicki L. 
seria - 14, Hi, 18, 20, por, 11.30. dopisała lepsza dyspozycja strzało- i Bicląk P., która zobowiązała się 

WIS!',.\ _ Dr Kovarz opernje - wa, to k!o wie, czy „XV-ka" nie wykonywać 140 procent normy. 
1 {:JO. 16.30, 18.30. 20.30, por. 
1'.l.30. • 

WL · [(~ lAHZ - Rzym miasto ot war 
le - H.30. 16.30, 18.30, 20,;JO 

WOL~O~Ć' - Hrnbia Mol'Jln Christo 
II ceria - 14, 16, H~, 20 

ZACHf~TA - Czeka.i na mnie - 16. 
18, ~o. por. 11. 
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Wykwaiifikowany dublowczyk (do 
szycia na dublówce szewskiej] po
trzeb11y. Zglaszać się do Wydziału 
Personalnego Spółdzielni „Frzyszło:ic 
Robotnicza", ul. Piotrkowska 105. 

27C/ 

1 planistę, 1 kontystę na księgowość 
r.:rzemyslową poszukuje natychmia~l 
Spółdzielnia Pracy „Przyszłość", Łódź, 
Wschodnia 43. Zgłoszenia z poda
niem i życiorysem do Referatu Per· 
sonalnego. 275 

Śrubowników, przykręcaczy, skręcar· 
ki, tkaczy na krosna angielskie, ro· 
botników gospodarczych i maj~tra na 
1-rosna angielskie zatrudnią Zakla.<l v 
Przen1,·sh1 \Y/elnianeJ!o im. W'lleriana 
Łukasiń•kiego, Lódi. ul. Nowotki 
iiJ-85. Zitlaszać należy się do Działu 
Personalnego przy ul. Nowotki 83-~'l. 

276 

S:lK Ot.A tańcóv. POTRZEBNA go,,, 
Wł. Cyrulsk1eg1 podyni - opiekun-
Łódź, Piotrkow· ka do dziecka. 
ska 3, tel. lóf> 4~ Zgłosić się z refe 
Zapisy od 15 - rencjami Piotr· 
_______ 6_2_80 kowska 249-251, 
STUDENTKA po m. 12, godz. 4--8. 
szukuje pokoju łub warunki ba1·dzp 
pomieszczenia u dob1·e. 666 
samotnej pani. 
„Prasa", Piotrkow i:AMlENl.I;: a po

ska 104a sub. „Wa. koje z kuc1mią w 
rnnki do omówie- Szczecinie na po 
nia". 6316 doł>ne lub mniej· 
S.AMO'J'NY poszu· sze w Łodzi liili 
kuje pokoju nie· Turku. Wiado· 
krępującego. ZgłÓ· mość Szczecin, ul. 
szenia pod ,.Te::h Łokietka 8. m. 3 
nik· Włókiennik". lub PKS-Turek. 

728 6341 
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POMPY GŁĘBINO\VE. 
Get1cralne remonty wszelkich ty· 
pów (Uta, Syrius, Kilońskie, Sie
mens, Peugier itp.). Kupno pomp 
dębino.wy.eh i innych, wymonLo-
wywame 1 opuszczame przeprowa 
rlzB Spółdzielnia Pra<'.y „;\IOTOR" 
Lódź. ul. Wólczitń~ka nr H, tel. 
20ii-59. 269 
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